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TEATR P~LSKI, gielniana Nr.-63" 
W czwartek, 1 marea r. b. o godz. 8 wieczór 

1 I 
W_ piątek, d8 2 8"1Bll'Cłll .li'. Ja. 
o godznie a -wieć::L . 

. dflety do ~Dbycąa w cukierni Rosa:kowa•dego. _ Teat.rr 'c;;gy111ny we wtol'ld, o::zw.artk; 
- i• 111q»ląUdJ w_ soboty w n1ed;zleie I święta dwa r;iiur:y · . . 

' - ' 

_ „Homme E1~c.haine" podaje, „1Jgoduie 
2' poglądami rzeczoznawców" liczbę 
-łodzi niemieckich na przeszło 200 a 

W „Deutsche. Warsoh. Zng.• ozy- w najlepszym razie na 250. „DługÓść 
tamy:. blokady wynosi 10,000 kilometrów 

Zagadka, dla entente'y. 

Donoszą nam. ~tl po pierwszym t. 1. 1 ł,ódż na so .kilometrów„ Juź t~ 
pnestrachu z powodu .najwytszego samo ._wskazuje, ·że dotyohczasowe 
ataiu wściekłości bandytów, b~da-· metody polowania na okręty _ handlo
oych na tołd11ie cesarza• („Matin'5) we s,ą za nikłe i wyłączone s4 po
wrogowie zao2i~ll · bawi6 sif'J w odga- wazniajsze rezultaty". 
dywanie ilośoi niemieckich fodzi pod- „Rappel" robi obliczenia -łami
wodn:yoh. Każde z pis:ni czwór· główkowe, podaje ilość łodzi niemiec· 
przymierza czyni tajemnicze .nap.om- ·kich na 150 - 160. On równiaź nie 
knienlaJ poucza czytelników z rze„ widzi najmniejszego rezultatu, a mia· 

. komo pąjwiarogodniejszego źródła. . · no wicie z tego powodu, że Niemcy 
· -.Tempa" pouoza - o: nowym typie wskutęk rzęiromo groźąeego im ogło

ł<>dłi f.I pojemności 4.000 tonn .• Spe- -dzeni~ ' Jt~-21P~C.z~ły wojnę : łod2iiami 
otawt41 ·opowiada. o krf\townikn„nur• przedw-oz~śnia.· · . - .· 
.kowó14 :mogącym pozostawać na mo• . -- !iPeti~Parisien" robi gest i goło
rzu :oałe:mi miesiącami, 8.· .który bywa słownie mówi, że „taka liczba łodzi 
prowiantowany przez inne łodzie pod· nie starczy .do imponuj.ącego rezulta.
wodne .• Byó mote. istnieją równiet tu~. Herve w „Vjctoire• oblicza na
ukryt~ punkty O{>atcia" - p:rzebąku• szą ilość łodzi podwodnych na 160. 
. ie o.n dalej. naturalnie_ pośród wciąż „Ze zdo.lnych do u~ytlm łod3i. trzecia 
j~szeze zamafo uległych. państw neu· lub czwarta ich czQść znajduje się w 
tralnych. A t_o łamani~ s?bie głowy portach dla naprawy lub zaopatrzenia 
stwierdza tylko. jak straszny eios si~ w żywnoś6. Do blokady inozna 
zadany został wrogowi przez nieogra- z utyć 100 do 120 łodzi i to pod wa
niozoną walk~ przy pomocy łodzi runkiem. te jest podwójna iloSó za
podwodnych i jak czuje -si~ on bez-· łogi. Długość" bfokady wszy$tkioh 
silny, by 'Cios ten . odpal'o_..wa~ Pod- krajów wynosi 28;600 kilometrów, a 
021as„ g~y .wrogQwie obliczę.ją wiol- dla ichzakorkowania 120 łodzi to liczba 
kość niebezpieczeństwa i pocieszają zamała". . 
si~ małlł Uośoi~ !odzi niemieckie~ -- _.· Równiet i H~rve · wie, pisze „D
czyny nasze da1ą im nowe równania, _ Warsch. Ztg. ", napewno, te rozpoozf,). 
których ,rozwią,zaµia jest oczywistym · liśmy blokad~ _ zawozesnie, „Matin5 

spra:wd?'ianem ich d~wolnyo.b. a nie• · kr~ci si12•koło ifozby 200 łodzi. „Niem
$łusznye.b. kombinac31. . -cy nie groźb~. lecz· upiora strachu 
_ . --.- „Speetator• nagania .Jui teraz chciały rZU()ić na wrogów, a głównie 
władczynię morza, by odniosła zwy- na neutralnych• •. 
eięstwo na lądzie, pon ie wa~.· •w ry.:. Mote ententą-pisze·. „D. W arsoh„ 
walizacji, rozpoczynająeej · ~Jie -0beonie Ztg. "-łamać' sobie w dalszym ciągu 
na morzu pomi~dzy. niemea~i ··i an· głow~ nad. rozwiązaniem tej zagadki. 

·glikami", nie widzi widoków pomyśl~ Jeteli na-wet nie wyjaśni si~ j~,j licz· 
nych dla Wielkiej Brytanji. . ba. naa~ych ło.d:ai,. to, być może, do-

„Corriere della Sera" uspakaja. rachują; si~ ilości swych zatopionych 
_ ;pt>dnieoenie, gdy twierdzi, ~e w nie- ok:r{itów. • 
mieekich warsztatach mo!na wybuk 

· . dowaó miesięcznie naj wy~ej 5 łodti 
pl)dwod.nych_, t. · j. -. ogół.em . przę1.i a. Ja- · 

}-~_ta - 150 sz~uk; Do tego dt>daie 39 
daw11iej istniei~cych i 28 austrjac„ 
kich~ co razem. wyniesie 2_17, ~ czego 
prawie sto uważa za_ zniszczone w 
ciągu wojny. Pozostaje, przeto .. 117, 
które muszą pracować na 3 zmiany, 
tak, że jednocześnie mo1;e foh dzia
fać tylko 39. „Będą one· pr,zyczynia·-

_ ły '.8zkody, lec?J nie. mogą ogłodzić 
kuaUcH". , 

__ . . .~T,ribD:na.~ uznaie te ._wyliczenia 
za. bardzo optymistyczne i sądzi, te 
„Oo_rrie:ra" myślało tylko o. wielkich 
Jod~iach pod.wodnych. __ „Znamy licz. 
hę łodzi.· ·działających w _Qstatuim 
mieętąou ty Hm na mo:r21ach Egejski em 
i Sl'ódziemne~, a, musi p:rżeeiet ·o
prócz -tego przy wybrzetaoh praco· 
wać znaczna liczba pomniejszych ło
dzi podwodny.eh~. 
. Łamanie sobie głowy nad· tą 
sprawą w pismach francuskich jest 
nadzwyczaj oiakawe. Clemenceau w 

Szkoła a . głóa. 
II. 

Drugą ozęś6 odozytu „Szkoła a 
głód" ro'21począł prelegent od zapy ';' 
tania: • 

- Po co ·Bóg stworzył oprócz 
Polski zagranic~? _ __ -

A gdy nie usłyszał odpowiedzi 
z pośród· publicznośei-sam. wygłosił: 

- Po to~ aby pola.cy mieli skąd 
brać wzory . tego,. na _oo si~ sa-
mi .zdo,bjrwać-· nie -pot:rafją. _ _ . 

Owó~ w myśl .tf2 w zakresie 
przed.mi-0tn prelegent dał teraz tre"" 
śoiwy.·a rzecz1>wy obraz .tego, na oo 
zdobyła ju~ owa zagranica w zakre
sie kuchni szkolnych, czyli stołowa„ 
nia dzieci szkolnych ster nie~amoż~ 
nych. 

I tak: w N i c m cz o c; h już w 
1875 r. w Berlinie „Zwiazek urządza-

nia 'miejse posiłku dla biednych 
dzieci" rozpoczął swoją, w tym 
wzgłę,dżie błogosławioną misję, a inż 
w 1883 r. przystąpił do w ł a s ~ y c h 
śniadad szkolnyo~ 

W ślad poszły inne większe mia
sta_, a już w 1896 r. oprócz wszyst„ 
ki eh wielkich miast 79 mniejszych 
było zaopatrzone w kuolfnie szkolne 
tego i innego syslemu. 
- Wszędzie włt.dze municypalne 
czynnie wspierajfł kasy tych kuchen • 
Berlin asygnował iuź w 1904 r. 
13. 7 40 marelr, Pran kfurt .20.589 mk., 
Marrnhehn 19,207 _ mk. i wszędzie w 
tym stosunku. Soc}alna Demokrac_ja 
nietylko pogodziła si~ z owym „kar
micielem ic.h dzieci", wi~c niby.„dar
mochą", ale zaiż.ądała. tego, bo tą 
drogą choć po części łagodzi si~ 
.krzywda kias pracujących; które 
dziś nie są w stanie należycie odży
wiać swe dzieci (Zjazd Stuttgardzki. 
Głos Klary Oetkin, Gusta wa Szul
cego ). 

I naogół sprawa ta w Niemozeoh 
stoi już wprost doskonale. Prelegent 
przytoczył i same szczegóły ... 

A u str ja-. Już w r. 1907 „Cen
tralny Związek Pożywienia < Szkola
rzy" obchodził swój 25:1etrii jubi
leusz. Sprawa stoi dob:rzei bo liczba 
żywionych dzieci w ciągu . pierwsze . 
go 10-cio lecia z 2628 podniosła się 
do IO tys.! 

Wiedań - ·z kasy miejskiej pod
niósł subsydj.U.Jl1 z 2 do 10 tys. ko,
:ron .. 

Galicia - szczerze - tet w tym 
wzglf}dzie sobie poczyna. 

Fr a 11 o j a. Paryż wprost ideaJ. 
nie •.. Miaslo .już w 1907 r. asygno
wało na „kuchnie szkQlną mil j o n 
fr.I! Cała uboższa dzieciarnia otrzy
muje w szkole syte śniadanie:t objad 
i do kieszeni - na kolacj~ duży 
butersznyt. 

Sprawę v\ie Francji zapoczątko
wało w 1871 r. {po woj nie i jei 
skutkach) małe.miasto Anżer-.~Ziar* 
no dało cudowny plon... Wszak iuż 
w 1906 r. z ogólnej Ht~zby 172, 705 

. _ Wł o ehy-oo mogą robią i· zro
biły te~. A śniada n i a szk o 1 n e 
stały si~ tam tego przye2iyną, zwł a
szoza w południowej biedQiejszej czę
śei kraju. te prawo o powszechna m 
nauc1Janiu tą drogą wes1'ło po BO la~ 1 

taah w życie, bo do szkół rzuciła si~ 
wprost cała dziatwa uboltszyc.h sfer. 

Ameryk a-dość oboj~tnie trak· 
tuie kwestje - ehoó i tam ona egzy
stuje. Publicysta i pedagog Sp a x go, 
autor głośnej .książki ,,.R?..iewny płacz 
dzieci", dał obraz n.~dzy i głodu dzie. 
ei w Stanaoh Zjednoczonych. 

Prelegent przytoczył z !tyoia Sta.~ 
nów Zjedn. part} wprost wstrząsaiąoych 
w tej mierze ·przykładów. Lecz i tam 
dziś sprawa ta ju~ szczer2ie poruszoną 
została-zwłaszcza przez n a u c z y -
ci e li, bo ei pierwsi odczuli całą 
groz~ połotenia. A i sami wiedzieli, 
co to jest upośledzenie. 

Ro s j a-nio, nic„.. coś - afo to ... 
nędza. 

P o-1 ska - nic. Wstyd ....... bo na. 
punkcie ekonomicznym i filantropij„ 
nym współdziałać mófina było i za. 
poprzednich czasów. A :roboty był 
ogrom... Dziś - poruszono to •. „ No 
i wojna z je1 grozą Jakby zapocząt„ 
kowała karmienie biednej dziatwy. -

W końcowym ustt)pie prelegent 
odwołał si~ do serc i sumień, żądając. 
aby i tą sprawą zajęło si~ nasze spo~ 
łeczedstwo i wskazał główne zasady 
postępowania w tej mierze, kładąc 
nacisk na to, że inicjatywa kuchen_ 
szkolnych musi wyjśó od tych insty
tucji, które już zajmują sill sprawami 
dzieci: .kolonje letnie. Tow. 
opieki nad dziećmi. 

„ Zegnam was słowami Chrystusa: 
„I d ~ o i e i o 2i y ń c i e, a co u e 21 y
n i c i o d 1 a - m a l u c z k i o h--d 1 a 
rn n i & u c z y n i o i e" - tymi sło
wami zakończył szanowny prelegent 
odczyt. -

Publioznośó uczyniła. p. Sokołow„ 
skiemu gorącą _jak rzadko owacj~~ 
Widać było wprost serca i sumienia 
poruszone„ .• 

Kadeci 
a kwestja polska. 

szkolarzy paryskich 142,693 było 
niezamożnych. Owóż w ciągu rzeezo. 
nego roku wydano 9,229,278 porcji 
doskonałei strawy z .kuchen szkol
nych, a w tej liczbie około 6 miljo
nów bezpłatnych ~ bo zamożni pla- W partji kadeckiej prawdopodo. 
oą _ ohoć niewiele za stołowanie w bnie nastąpi rozłam z powodu kwestji 
szkole. po! :ikiej. 

rre to 13 mil. porcji zdrowego Znaczna mniejszośó partji, która 
i wystarczającego na całodzienne jest za zupełną niezależnością Poiski 
wyżywienie biedniejszego ucznia. domaga się, ueby partja kddetów 
wydawanego nie jak jalmutna_. a ja- poparła to tądanie gdy tymczasem 
ko obywatelski obowiązek społeozeń- większość twierdzi, ~e, .kwest)a poi
stwa i ::szkoły. To piękna karta.. No-- ska jest wewnętrzną, sprawą Rosji. 
w ego Babilonu. Piękna! Piękna ł Mniejszość uzasadnia swe stano„ 

wisko tern, że kwestia polska ws.ku ... 
A n g 11 a. Wzorowo. Bo Pań· ·tek pro.klamaeji mocarstw central· 

St W O orzekło przez bill 1905 r., że nych 1 WSKUtek przebiegu WO,jriy 
żadne dziecko w szkolnym wieku nie przybrała inny charakter.· Wo.bee te
może być głodne. A społeczeństwo go prawdopodobnie odbQdzi& si{l ziazd 
angielskie nnisumienniej zajQło się tą part)i, na którym spodziewaią się, o· 
sprawą-i &bsolutnie wszystkie dzie..;i streg_o starcia i w danym razie rozła ... 
niezamotne otrzymują dziś ten 1U:b mu part}i. · 
inny posiłek w szkole angielskiej. · -Piątkowe wieezorne wydanie -:. 

Prelegent dał. rys histo-ryczny tej „Berlingslre Tidende" podaje na na~ 
sprawy i żazaaozył. te to w Anglji za~ ozeln(~m miejsou telegram swego ko· 
padło pierwsze postttnowieni~ o ·udziale respondenta z Haparaµdy: 
lekHzy - w sprawie śnilidań szkol- . „Utro R\)sji" wskazuje na to, ~e 
nych. · _ . przebieg wojny zm]enił pojmowanie 

:s ~we c ja i N or we gj a wprost kwestji polskiej. 
świecą przykładem. Jesicze za cza1ł4W Stuerm·era u~ 

Prelegent dat przepiękne przy- ważano ją_ ogólnie za zagad.nienie 
kłady. _ . _ przy~złośoi, .lecz przez proklamację 

S z wuj car j a~choć troch~ chło... niemiecką s_tała. si~ \~Da wiele.@ aktu~ 
dno---~le jest ~ porĘ'ą1:!k~1 24 tą wielką al~ą i uważać ją naL~;y Z«. pm.t~c:\ ,, 
kwestią „Cantmes 8coiairns"„ na1wyższym stopniu. 



vYiokszość kierowniotwa partji 
lrndetuw i::toi na tern stanowisku it 
kwest/u polska jest kwestją w~wnę
trzno i·118ycską, podnosząc, że lriero
'llvnict\Vtl nie wolno zmienić pod tym 
W7ig1ędem zapatrywaniu, i :t.e zm1e~ 
riione zapatrywanie nie moie zobo
vviązywaó partii i 1ei programu. Za~ 
decydować może o tern .;edynie zjazd 
partyjny. 

.l\inieiszośó natomiast podnosi, ~e 
ostatni okres wo1ny cha.ral<ter całej 
kwestii zmienił z gruntu. Partja sta
ną6 musi na tem 1::Jtanowis1m, że ma~ 
łym narodowościom~ wchodżącym w 
skład państwa, przyzna6 należy pra
wo decytlowama o sobie. i że naro
d.owośolom tym t:rzeha pozostawić zu
peiną .swobodę decydowania o swych 
11rzyszłvcll losuch. 

l 'og1ąri mnie1szości zyskiwać ma 
co<lz;enn1e nowych zwolenników 
w.śród wy bitnych OZiłonków part;j, a 
zwołanie ogólnego z1azdu dla powzię
cia w sprawie te) decyzJi uważa się 
za nieodz~wue. 

~Dańsk ~ Polska. 
Czasopismo „Industrie Kurier" za

mieściło artykuł A. Naumanna o nie· 
miecko polskich drugach wodnych. 
Autor teu pisze: ,.,Począwszy co nai 
mnieJ od Warszawy mogłaby Wisła 
stać się spławną dla wielkich okrę
tów. Warszawa mogłaby oo naimnie} 
zająć to stanowisko, jakie posiada 
Magdeburg wobec Łab.v. Wisła ma 
<lła Polski og1·omną wartość i musi 
być na wszelki sposób wyzyskana. 
Oczy~iscie żegluga na Wiśle ma takĄ 
że bardzo wiernie znaczenie dla Nie· 
~fee. Dzieje Gdańska, który nie miał 
ntgdy tak dobrych czasów Jak wte• 
dy, gdy istniała Poiska rnezawisła 
jest . najlepszym tego dowodem: 
Gdańsk-pisze A. Neu.mann-~tanie 
się znowu .polską bramą nad mo · 
rzemi b~dzie mieó ta!de mnie) więcej 
ko~zyści, jak nadreństde porty mor
skie_ w_ Holandji, ciąg·n°'ce zyski 
z 1'l1enueo". 

roni a 

NOWY JURJER ŁODZKI 1 m1Jrc:t W1''1 rolru. 

Okrę~oweł Radzie Opiekuńozel. W go przypomina si~ zalegająoym, it A no n s: Wkrótce demonst~owan1 b · · 
obecności 50 reprezentantów 32 rad zaniedbanie tej sprawy pociągnie za wspaniały'obraz .w Syberyj•1dch\: 
okoliozn.voh zagaił posiedzenie p. A. sobą kary -pieni~żne. .:· · :' kfa:a gi0:b;;·1:U:~~rym główną rolę odtv · 
Stamirowski, ·który też przewodni~ - ~I;!. ąka dla piekarzy. Od dnia - Kino „ .t.. o. s. (Dzielna 18) 
ozył na zebraniu. wczorajszego Komitet ro~d.ziału chle· sensacyjny dramat detektywny w 6·ciu en 

Z odczytan~go prze3 p. Kern• ba_ i mąki poc~aJ. wyd:i-wa6 .. mą.k~ P· t. "Hrabia mordercą". 
b d f

. } t d l ś $l Do obrazu ·i podczas antraktu · przy:f.1 
auma sprawoz ania IIlRnsowego pie rarzom s oso.wille~. o l o .01 po a~. l.6dzka Orkiestra syltifoniczna. .. . < ', 

o~azuje siu, te wydatki w czasie po· danych przez nich pieców. Seanse c~dzień d godz 5 - 7·, 9-oj· -i'~'"' 
między 10 marca 1916-go, a 1 stycz. - w sprawie zrzesżeniia rea boty i niedziel~ od 3 po południi&. . • . ':2'l: 
nia 1917 roku wyniosły ogółem rubli zerwistek. - Grono rezerwistek 'F' 

687 .445. zwróciło się z pety cię do Oentraine.1- 1M · • • f f I · , 
Wpływy w tym że ozasie wynio· Rady Związków· Zawodowych i ro- H f8Z8Ul3 03 fB 081~·,. l~{;c'1 · 

sły około 7HO,tJOO rb. · botniczych o pomoc w organizowaniu ··· '·'·''~"' 
Dyrektor Gerlicz zdawał sprawo, Stow. miejscowych rezerwistek. Celem Teatr Wielki.. ;':._:·0 

zdanie ze zjazdu delegatów w War- Stow. jest utworzenie koopel"atywy li: G ś · ·· ···.·· 
szawie. następnie. zaś omawia.no~-nra~ produktów spo!tywc.zyoh, uregulowa- : 

0 O}nne. ~ys~py Tea~ 
- I::' h Rozma1toścL 911Zmar.twi,e_.~ wę utworzenia komisji rewizyjnych, nie podziału zapomóg mieslęcznyo , ' - H · 

pr:tyczem postanowiono, aby przy utwor .. ,enie biura pośrednictwa praoy nlla p~na amelbejnai"~~ 
kaMej miejscowej . Radzie opiekuń~ i. t. p. Jrnmed}a w 3 ' 0h aktac.hSt6; fana Krzywosze wskiego„ · '.; 
czaj liltworzoną została oddzielna ko· - Ze szkół miej ski eh. Przer„ 
misja. wana J>rzed tygodniem le.keje w szko- Autor „Rusałki", „Dja.bła i karezi 

Komis;~ rewizy)ną przy Ł O. R. łach elementarnych mieiskici1 zosta- marki" i „Edukacji · Bronki",· w·osti(~, 
o~ stanowią pp. ·E. Brinckenhoff, s. ły w dniu dzisiejszym wznowione. tniej swej sztuce daje pełen humoruf 
Zieliński i St. Lipi:ński. W Zghmm ,jednak przerwę w obraz z żyoia wars~awskich „d~łti~ 

Sprawa opieki nad dziećmi sta· nauce przedłużono . do p1Jniedziałku, sięciu . tysięcy". W to środowiska· 
:nowi główną troskę rad opiakuń.czyc.h d. 5 maroa. zblazowanych życiem młodzieńoów~l~ 
te} więc kwestji poświęcono większą _ z Poiskiiej r.thu.::ie~zy Szkolnej„ sra~ dam błyskotli111y~~, lecz pustych dllŁ~' 
częś6 obrad. raniem zarządu P. M. s. odbędą si~ nas11tpuiąoe c~owo, w owo m1lJeu_, zadąwalniająe§, 

Następna wielka kwesta ogólno~ oa.?.zyty: SI<~ przepychem, lśniącym zewnijtr~~ ··. 
krajowa na korzyść biadnych 'dzieci w Domu Ludowym. Przaiazd ~4, w sobotę. nym polorem, lecz przewartośeiow&~ ·:., 
odb~dzie si~ pomiędzy s a 10 czerw- daia 3 marca, ·o godz 4 po pół. ·.Kraków i ego ?~ już P.o~ wzgl(!Jd~m etyki ~yeiowe,j, 
ca r. bież. b:::;~~·:,; !i~~z~ie;ę,i d~~! 4~;6z~a":0~!s~ag:dz. 04 l J~drnosoJ moralne}. autor ~ uśmię;;:" 

W' wydziału rejestriu~'i po pot „Kraków i jego pamiątki", chem rzuca dobroąuaznego pana Ha~, 
strat kote1owyd1, pocztowych przy w jad~loi Geyerów, Piotrkowska 295. w nie- melbajna z Ozorkawa i wraz z nam.i 
Radzie Głównej Op ielrnńćzei, dowia- dziei~ o godi. 6 ej po południu „Polska w o· bawi si~ z ,jego komicznych . puy. 
dujemy się, ż.e oddział w Łodzi, mie- brazach"; gód. 
szczący się dotychczas w lokalu tym~ Pierwszy. z odczytów przez.oaczor;y dla mło- Krzywoszews:ki, jest dobrym ob-
C3asowym przy ulfoy WęglowAJ M 3 dzi~ty szkQlnei. serwat?rem i potrafi d.oskonł\le pod.,_ 
przeniesiony został do lokalu 'l1ow. f'reł~gentka P· Marja Tańska z Warszawy. oh wyo1ó cały szereg typów, świetnie 
~Warrant" Pr""' .. ·r ul. Piotrlrows'"'l.eJ· Bilety otrzymać można w biurze P.' M. S' dd h d l d . d .,_ „ . LlY a Piotrkowska 151. 0 . an.yo po wzg ~ em praw Y' ty. 
M 56 dom :VY-g-o Schwojkerta. _Nowa h~rbaoiarnia. Towarzystwo „Nlih c1owe1p a zarazem umie dyskretnie 

B!uro ·jest czynne codziennie od dola Dziecięca", mające. swą statą siedzibę p•·i;y uwydatnić„ uwypuklić komizm' ich 
godz 10 r. do 1 po pot. ul. Wólczansk:1ej M! 95 otworzyło przed dwoma nie~tó~·yoh ~ech~ Wybrał, do Z~Wią. 

. Ze wzglP;d u na ograniczony czas ty(JO'foiami przy ul Z1elone} M 3 herbaciarnię z~nJa rntt-ygi, fabułę na pozór błalią i 
dz1ałalnośo1 ·wydziału Hejestrac)i Strat dla biednych bez: tótnicy wyznania; 8 uczyniło mepozorn,:i: list, podchwyoonv p· 'wz-"'."'. 
k 1 · h to w głębokiem f!Tzeświadczęniu, :te podobna in• "1 „ „""'" 
. o e10wyo '"WSkazanem jest. by osoby stytuc1a. gdzie zgłocfoiali i zz'ębnięci. zwłaszcza Hamelbaj~a. Tem wi~kszy te~: jegQ •. 
posz!rodowane zwracały 13ię zawczasu dzieci, otrqmać mogą kubek„gorącaj herbaty t tryumf, 1t· naokoło tega droibJlegt). 
z do~rnmen~ami. jakie posiadaią, do ogrzac się. est w czas;e zimna i słoty prawdzi- faktu umiał stworzyó całą si~6: lnte;-
oddz1ału w Ło.3"·1·-w '"el' u zare1· nstro· wem dobrodziejstwem Otwarcie nastąpiło bez . h k i· j" . } 1. u„ V "' kł J' t k' h h :resu1ąoyc o lZ l oraz prze-we. so.i•v.ou· 
wania t_ycb~e~ Prócz,· Lod' zi -,- Oddzia' zwy e w a te razac ~roczystości, ponieważ t . „ 

1 Towarzystwu nie chod.:iło o szu:noa reklam.e, a sy uacJi, powiązał je misternymJ, p&r„ 
~b?imuje okręg okoliczny z miastami: tyl!{o o przyjś}ie z pomocą biednej i~iności"na~ lącymi się dowcipem djalogamif·peł· 
Zg1er~rnm, Aleksandrowem. Konstnn- szego miasta. . aymi lścia francasldej le.kkośok~l)t!B' 
tynow~m •. Pabianicami. Ozórkowem Godnym. zaznaczenia . jest fakt, żo lokat na finezji i nadał temu wsżystkiemił ".}; 
'l'omasżowem 1 Łaskiem. ~ ' herbac'arnię bezpła1nie udiiolooym .został przez ł.-rr.t v..a.rt .... o .... b.U.wv.· .. ,.~roch"" .. t.on· lekk.·J·„ ... ,·.,·.·.· .... ·o• 

Pt> Wiślic:kich, włascicieli dąm~ przy qlicy Zie- ., Hv " $ - Ze ~whpi::ku !Keoperaływ. Jonei .N23. medji. ,, · · ·.· · · · '0/'~"1't''%;: 
Robotniczych otrzymujemy na- .. . Pi~ząc. o ' grze zespołu. TJ~tro 
stępuiąo:v komunikat z prośbą o u- Rozma.1tośm, przedewszystkiem ·n.ało-

łiloneta zdaw~o11H1„ Ostatni mieszozenie: Z bibka "i dalelta ~y podkreślió nadzwyczajną wpr~ąt 
numer „Dziennika Hozporządzeń d!a Jednym z najwi,ększvch niedo„ sprawność scen ęnsemble'owyoh, ~J\., 
Gen.· Gubernatorstwa Warszawskiego" magań obhecnych oif,,żkich warunków §§ Smi~~telny wypadek w dru tuacy,jnie zawiązujf\cyoh"si~ j ·rozwt:~c' 
tVerodnungsbiatt) poda.ie, że szef !tyoiowyc iest brak ohleba. karni „Czasu" .. Tragiczną śmiercia zująoych .doskonale~ Retyserja wyka,~· 
Administracji przy Gen.-Gubernator- Dla uregulowania więc spra- zginął. długolet:ąi dyrektor drukarnł zała tu wielką p'>mysłowoś6'i słuszn~i 
stwie Warszawskiem otrzymał upo- wy chleba, dla całego miasta, Zarząd „Czasu" krakowskiego, p. AJeksan- n~leży si~ za to przyklask p. A.ntó~t 
wazuienie do wybijania monety zdaw- Stowarzyszenia „01.{nisko" opracował der Swierzyński.. Zauważywszy pe- memu Bednarczykowi. „ . < 
kowej z telaza lub aluminium dla obszerny 1!18moriał, w którym wyka- wną niedokładnoś'ć w walcach maszy- · Sztuka . zagrana ' była tak,: jak~ 
terenu okupacji niemięokiej w Króle- z·ał przyczyny brn ku, wskazując na nowych, zeszedł po schodach, prowa- przystało pierwszemu zespołowi' w:. 
stwie Polski em. spekulację piekarzy i pijawek wszel· dzących ppd maszynę, b~dąc<14 ·w ru- · Polso~ - świetnie. Wykonawoy sta- · 

l!IJednostkę monetarną stanowi kiego gatunk~. żądając od Magistra- chu; gdy powracał· jeden z walców nowil1 · całość harmonijną' i zgraną, 
marka. polska, która dzieli się na 100 tu wydawama kooperatywom i sto- chwyci/ i przygniótł jego głowę do dającą zupełne złudzenie rzeozywk 
tenigów. Ogólna sumą monet zdaw- wa:zys~enio.m mąki do wypieku, w stalowego cylin9,ra. Wstrzymano na stośeL ~ 
kowych nie może przekroczyć 20 mil- tak10h ilośo1aeh, ażeby każdy czło- .tyohmiast motor elektryezny, iecz Główną. rolę kreował p. Miec~y
,jonów marełi::". nek otrzymał przypadającą nań raoję Swlerzyńs~i'·iuż łlię żył. Smieró na- s~aw Ii1renk1eł, tworząc syJwetę p&łnl\~ 

Moi:et.v zdawkowe mają na stro- chleba w swojem stowarzyszeniu. st.ąpiła momentalnie, slrutkiem strza- meporównanego kótnizmu a zarazem\; 
nie czołowej orła polskiego a na od ... , Ilo~ą członków tylko w ten spo· skania. głowy. Swierzyński l>ył sy- umiejętnią podehwyconą z· tycia,::,; 
wrQt.nej stt·onie jest podana· wartość sób ustalić· mo~na. ie~eli łrnżde sto· nem znanego' malarza Saturnina prawdziwą "i . wyzys.\rnną · wspani~le} 
i rok. warzy szenie ostempluie legitymacje S~ierzyńskiego. dziś iu~ nieżyjącego pod względem· wszystkich eeoh. OAll~ ~ 

Pozatem przepisy wykonawcze, uczastkowe na chleb. os1eroo1ł żon.~ i dwie córki., :rakterystyoznych„· ··· 
wyda~e przez ~zefa ~dministrno)i do· Z chwilą, gdy wszystkie legity- P. Felioja Piohorówna :rol~· EWJ;; 
kładme ustala.Ją wieHrośó i wngtJ macje członków i odbiorców nas'.byoh zagrała z finezji\ •. tw.orzttc pr~ytep,t,' 
monet, oraz zaznaczają, ~e: ostemplujemy, ucząstki obliczą ilość . postać, psych0Jog1czme ko.nsekvren·;~" 

1) NiktriieJestobowiązan;vprzyjąć rodzin i poszczególnych osób. Trze~ Tea.tr' j, ;Mllzvk.a„ . t?~' alega_nckiej,,lecz pustej damy'~~ 
przy wypłacie więcei zdawlrnwefmo· ~a więc, a~eby wszyscy członkowie Jl1 :pnzłacane1 kłatlu„ · · · ·, 
nety. niż na sun.H} 5 murek: . 1aknairych!ej swoje legitymacje cille- Teatr Polski (Cegelnlanła. 6a} P. Lu bioz-Sarnowska w rol(} Kry•, 

2) Kasy publiczne przyjmują przy bo we przynieśJi do ostem pl owania w w czw.artek sensacyjny rapsod Ostoji Su· styny wlała czar wd~i~ku i świetości1 
yrp_łatach zdawkow1~ monetę w każdej kooperntywaoh: „Ognisko" (u!. Bene- nlckiego pod tyt. „10 cit1 z Pawiaka"'. była pełną pociągajl:\oego powtiłlu, 
ilosc1: dykta M 41 i Tarcrt)Wfl. M 47, Tram- w · k d młod.n · woły•11· 0 n1~a.. , · ' , .., · piąte , . 2·go marca r. b_ o godz. 8-ej '1! • " „ 

3) Ohowiązak przyjmowaniazdaw- wi:aiowej "Nanrzód" (T11rgowy Rynek wiecz .Wesele" .st. ,Vfysphińskiego. , P. Sulima rolę Antóniny Ma.taras· 
koweJ . mon~ty nie dotyczy monet J\l2 -~~ P(tN·zy Zwia~~m MUL'arzy „Łącz- , w .sob~t~. o .~odz. 4 po p~t dla młodzieży · ~dtworzyła z tupetem· i werw}\, da• . 
przedzmrnwrnnych ora:tJ iakich, która nos .i . awrot .1-.li! 43) i w piekarni sz:i:olneJ .K1lmsk~ • sztuka historyczna w 4-ch JąQ .typ tryskający .życiem i s?JoMe--
wagę niają zmnieis~oną w inny S}lO... współdz1elczej „Ogoislrn" (uL Wizne- aktach M Bałuckiego. ,. 'rością. 
sób ~ kł ra .Nii 24) Kasa teatralna przyjmuj~ iuż zamówienia na p K · ~ ~ ni~. przoz zwy y obieg iako też uiu . . występy Lu. dw1ka Solskiego,. które żapowiadaja • . • az!mietz Junosza-Stępo'\ivski, .. 
monet tah;zywych: - 'i!llJ sprawie dyspensy. się świetn-e ,. • Jako. Leński, . był czarującym wymi.t· 

4) l\lo1wt.y, - ktÓr<~ skutkiem dłut- . Wobec w.viątkowo cięż id eh czasów wą J ełeganc1ą lwem salonowym,~ dał 
s~egn obit•gu i zużycfo stradły.znacz- \voiennych w iakich kraj nasz się Xino-Teałry W foDzi. sylwetkę wytworną, subtelnie bard?io 
me na wnM~B lub stały si~ nie do !majduje, wydana przez duchowfoń- z~kreśloną i wycieniowaną mister· 
rozpozmrnia, będa .. wycofane ~~ ollieo·u st,wo rzymsko.Jrntollclde dyspensa, „C:iusino" <Piotrkowska Ml 67). Dz i"El nte. ·. . 

k :-. rozs t ł · '„Ka'dany przyszłości" świetoy dramat obyczajo-
~n . ~0:3:1t ka:::;_y g1óvrnej generał_ gu- . : z~rzoną zos H a o tyle jż ludzie wy w 6·ciu aktach, osnuty na tle straszliwych P. Władysław Staszkowsk\ zagrał 
~1er1H:to~·stwa, przyczem zazuaczc)no, :i;ednt s~o7:ywać mogą w· dni postne skutków dt.iedziczD.oś.,}i-według powieści E. wn~ rolę prezesa z "pełnem maestrii wy· 
z~ IWlO!i wydano będzie rozporządze- ,ittwet niięso. denbrt;icha. , · . . , „ ·: kończeniem typu. .. . . 
Me 1:;1 _,,eo i a ni a,. z obiegu monet-zuaw, wtk ~;]1::.pe!1sa, ~n nie rozoia,ga się jed- ucz/~~n~~~.:rnm ·w~6..oła komed a, „f0aks Linder P. Paweł Owerłło w roli Lafirdec· 
.kt(\v:yc:h, 11:1ter1czat.;; 1.'vinieu i'YA uln·~y- < a_ .m.i1osv zamotDiejszą, moga- - kiego ~r~cznie uwydatnił .komfztri te) 
many 1'01;:.;n;y termin NI •if1lV o1.rło- :;·:~Ls~:,;!" pozwoli~ na polra.wę m1ęsn"ą Zawiadomhinie: Nabiiższa nówcścia postaci. . .. . . 
szenia. rm:,porzqdzewa ó1a >r;-,;f:1H''J~;va '."'· d· gi; czasu, lak również nie O· repertuaru „Casina- będżie wspaniały kinodra~ P A. t . Rór. k" . i· B 
d tH;· Hl U " '1' o~t.11 w W1'e.l ł'l"1.'1. Tygodr1·1u mat P· t .z ac z ar o w a n e Koło" -, prz~. . " n om 'EJ.yo I w ro 1 . or 

ien1a W,VCOLt\fli;l. I ,„ l ' • róbka z głośnej baśni d1amatyczoel Rydla. s~łego umiejętnie wyzyskał wszysl-
- ~ bgÓ.~J;ie ,;e·:' ~r~ iie ~rzedsbll... a zvr 111 '"~za w W. P:ąte:' . . - . Ode.onR . <Pr2eJazd 2>" D,ziś nowq:fo kie ob arak tery styczna oechy tego s11 
"'l"~C ·e.I!! fi• - , • : .• ·~,·~ .. c':· ... S?~""' .... :~ .. ~,iJ~k~ .'f:~~.~ ·•'ł ';r:.:i e. id... o, „Labiryor • - ck kawy kinodramat w 5-clu. alt· łonowego bawi dam.ka. _ „ .... „,, .J•'~ Of:l:;~!;auil~zych - ~-''"" - 0 ·1 tach zźyc.'awlei!~vm1e1slde~p 't\.rc?~ira w ct~1:'.u ~-~.ierne',l.~" '}·.'.'..było ".-· · c1 H;i>11. \A-'P. u w •.. ,,~·wieH '- ·1 ~ Po t 1 .. Reszt.n grajncych stała na. wyso • -'" ,. H!0q: 0'·1·11r·1 ,; ,, . · ciąec prr·;·gr~.rm_,., o. godz 5, 7 ·1 9·pun1·t11 k '·l .•. I . I . V·'.o'. "''{! ·'1 i' ,, "li'e:H u~- 1 b li. ·os·(01· s.we· go· wa· dan·1··„ •. 
IS•ę ZH_J'.'."{dll:'. r,r;:etiStawicieJi r;1d. O~ (1 \ i a Ule W SO .::>ly .Dleuz1ele 1. świe.ta od 3.·t:J .. • V ia Q 

1 uesnnyc 1 Hn lfirmulanw. dotyczą. 
l~!e.{tll:'.:CZj'ch, irndlegajągych Łóazkiej cych podatku od okien_:_wobec cze ... skiej)'Grar.ai•Kino" (róg Krótkiej i Piotrltow· 

0&. (}, 

„. 
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,;.Z Warszawy. prezen~owane były .. waz.vst_kie okręgi lllło.-derstwo. Torpedowanie stn.ło się obeonie .- , - ·_ .·-_ ,. · · . -.. -__ · - - · . . ·I wydz1afy, oraz naczelne władze or- _Na g6rza młodxieniee %ost&:wit na chwil~ ezemś tak Mdziennem. że nie wywo· ~~i.f'1.d~,l::aJa Poty„zkowa. - Pf.&nOło:- ganizaeyjne - Obrady trwały przez swoją ofiati! za dnwiami, by, 1a1t .rn6'Wił, wyji;C: łuje już; sensacji. Publiczność przy· . ~:~ę;~~~:~~=ną -:a~~~.:~"' e~ły, dzień~· Zapadł oały· sz~reg- n-. %e skrytki złoto rnonety, któie 'miał sprzl!ld!e zwyczaiła Sif) do tego. · · .-·, · _.- ·_··:; · .. -·.. . .. __ - _ .· . · . . chwał. w ·. s.nrawao. h._. zasa.dmc_zyc. h i przybysy;o.wi, a nasi~pnie wprowad%ił go do p"I~ • · --. -.Z.Jt.to_ piono u. arowi ee kr· ystjań.~ ·Wvw1eszony ua gmachu b B""'n t-1..t r koJu. Zdziwionego pust_ką w lokalu riiinimebfo„ „ ~ .. · .,,,, .-· - · - · · • • . · • "'·. : a.& .Yoznyeh. Między i.n .. o .. móvdono wanym młodzieni.eć zaprosił daJ& .• i na wchodaa· ski•~ powiada. zbli:-zowany czytelniJr ku. P&lią_tur& znak. ·. brzmi dosfowm=. P!OJekt przeks~tałcenia. · LJgl z orga- cego do. następnego pokolu· w· progu rtuc:i1 sie ie gaz:ety. :rzuca7ąc Ją z . wzruszeniem „Po~k& !'raiowa Kasa Po~yezkow~ •. m~aojh tymc~aSQWej .na, stronnictwo eztyłotem. zadej~e rany w ,głowę. - ramion lia bok. Na tyc.h, co nie SI\ l'Aąa. ,\a..1ed~ak.Jeszcze ~Ie fmlkeJ•· o. wszech,st:ronny.m p:rogra;mie. Wi12k- Zaatakowany wyrwał elę Jednak z rąk mor· bezpośrednio interesowani, nie wy~ n. ~· J.P.~ió 81'l .ona będzie ·w środ· szośe w~zakte uozestników opowie-. demy. rn~ił się do o~n~ •. pneblł ~zybiU ~aczął wie. ra to .J'ut wi~kszeg· o wra~enia. · "A kowenr ·skts:rdle Banku na parter~e ..,_. ł · . wzywac -·· pomocy Ma.rderc1;1 s1>ybko ,W:Y~iegł z ~ ,__ •. · _, .. · .··- - · -.. d · . - · -- u.z.Ul a się za. dalszym utrzymamem mies&k:ania. natrafił Jednak .. na dole jut na zam· "storpedowani" marynarze., powraca· ·'fi.;, .~::'.,:,głó.wnej, g ai~ dotyc~O~łUJ .zarów.no nazwy, jaki charakteru. or- kaię.tą bramę. - - · ·. , - .)ący do domu, nie wzbudzają.już :rów-.__,,,_., ,f·;8~ł2 .0słbank • -przeme~10· .ganlze;~j!.. Blitsze SZCłZegóły :podamy Przybyłe wltrótee · P,ogotowie opatu1ło·rsn· nleż wi~kszago zajłjoia. •l'·-~ . _,.,_· c~a!!I~.· - 2'i gm~chu p_ooz~y w n .. umerze nast.~pnym_ nego, łtórym ohaał. się. 38-l~tni Channa Majer. . -· ...... Zatopiono nas na:.tej i tej sze„ gł. 6t1'1ł.4 ..... '\11•· 1>l; Wareckim. ' Obeeme .· M. . • . .k R. . :&amieszkały na Mownlipiu pod Mr·.55- .i zab~ło g-o k ś · d 'm • r.. - • t , Ótijl.i;i.l:ł.t•: ::U8łf)pn1ąc miGjaea .Pol. . - - · . le}seowe l . 0 ~f'Jg?We a: do szpitala 1iw. Ducha. ' . · · !'O' O ei, . ano na ·plęu DllDU czasu :;. łde~.;fV;taj~r·K•s. fe.' P.otyezJr.• został po· ~1 '?prnk~ńoze na p~owincJi zwróc1: Mlłjer trudni sie wymiana _ pieniedgy i na 20 do :t:~jęoia łodzi, jechaliśmy łodziami -aon_· .''.iG.' ... ·_ eńi&.si.o . .QY do gmaehn ły SI~ ~o; władz. powiatowych w da- mmut przed morde..Stwem łijf iaczepfony na pła- tak lub tak długo. - WyraM1ą si~ w li>~. • ·._.111_·-._._ •. - ··.·- .. _ ... ~' •• _' . .a. ,ft·". s .. k. r.,...dła b....,..,.n ..... g .... ny~~ m1.e1sc_ owośc1ach_. z prośbą o wy-_ cu Bankowym przez ~weg~ ·mQl'fl'ercę, który za- jf}Zyku marynarskim; nie usiłu,jąc ezy-• „, "" ~„ vuu Q v d Dl"" 1~ ki proponowai mu sp· rzedanie 200 Jb- w złooie. M3~ n1"ć ·sen· sacił ·"' przeb'tl'"'y"h "'hw1·1 : ' • :,·,- ;··:;, nL_ ·Ba_'' nielewiczo_wskiej. -a ' "'.' Wlf)ii.SZego _za.pasu n:ą' J?B~en- . . . - . ' ' - . . , - "' "" V' V • 
8. , :'·.'·_·,„ ··'_·.il(J;..~ .... _wi···'.d.y·r·8-...„.;1• ir„8 .,,. ·J'""st p. · .n.et .d. 1a ludnoś".ł ,.._ hrz.eść.1 •. a.nsk1e1 na Jebr wzi~ł ~ Jedn~go z ka.ntorow ~a:nkie~k:tch 400 · Przeważna część mary· narzy ze • .u!lllDV»>- Av,1 .,. „ "' J "' v " r . w papierach 1 uda.ł st,ę do ~1~zka,ma.s.weigo ·- k - . _. ·,- ·,,- · Ta•s.··. ~f,'':a*re_._lrło,re,m. p.' Nb, ws, kon- nad-eh-odzące' ŚWł~ta WJel~ł6J Nocy. . „ldijenta" razem a nim.. '"' ' stat ÓW zatopionych w kanale na mo-~_.,;~,~df:i·:f"r•mienia na~dm niemiec... . Prośbę popa.do tem Je~zcze, te. 1 Po drodze przyłąout si~· . no nich drugi rz~ Północnem lub Sród.ziemn~~, .ki"~ ··7~•', •''DitmU'.o . . , . , lu~ność ~y~owsk! otrzymNJe na swo1e agent handlowy, znejomy M*ra •. któtJ jednak na· wraca przez Bergen; nadawała się . , ~-.-__ .,·~,-.·· ·~."·.1·..::_, .... _· ·.-.„. 'd.wł_ -... ~ d. t. h·. _ św1~ta „P· .. eJsacbu . mąk~ psaenną do -:;raźne iądenie m9rĆlcrO,· 'p~tilł późnieJ w tedy doskonała. okazja do czynienia ! ' ' n..avs ... ie. 1ns„„ „ue,e o yo ~za.s wypieku . am·e. . . ' . . studjów wśród „storped'owahych"„ -mi,~-~„e)dt' ;~.'~llehu. -puy 'ul. -- • ' MaJet: odz!łósl S~J:'.011' ~·n';''W głow~. lee-z Poznać ich mótna na pierwszy rzut BJ ~ 1 ~.,,.,,. J -t l;,; -fflJ• Bsnku Ws"'ho ezas'l:ka nie zoste-ła naruszona '.1 ży/:1'11 J.erio J)le k .. h . d .h _ . l . h .·. 9t~~M-ł• '· ,&K. · '„ · .v - zagrati:i zadńe niebe~pi~zeńs~,9~ ~ .ZraoiOną ńn1 _o Il. W ~o, mun ~rac mar;vnars ne , :~~1~;~;:::a.~~o~~n:~~o}:::~:~· p~~a:. Zno"w·, ·m-··o·r· de'rs·two w Warszaw"1e . :ówn~:~:;:;~~;;z;!:to:r~t:d:Jr:Y~~ winy. U- ~z~:;:i~:.:e~1rfe~ o;:sc;a~h~~ :~~~ Stfh~': .· jn l,ńiadal. -... . · . , r _-, - . . . . . - ~-. ozy I.at 17, nazywa siit Eci111,und Bartos~ewicZ; Na fo~ ziemskim majątkiem, gdy chodzą .'; .. , .. :"_·,·:.:_;·m··,-,•_ .. w...!_'_·.:-·'.·.· ..... '_1ot..-.,:a···_s_o.·,·~._e b .. iu.r, .. C.· .P .. olek_ ie.1_. _Kr,a. „ głowie miał czarkt szlcoły.~awelp,~rga t„Rotwan· no ·peronie paląc napierosy·' lub sia-'J..11 _...,"" .,.. 1 One~daj w potudnie przechodniów na ulicy da, z które1 jednak był Jtt,i~ wydalo.tiy od Nowe-. r : .-. . · t .• J:d . · .- .. j()w-ej ·Ką_śy .Pątyozkowej mJeśCI Sit~ ZłoteJ zutapnowały .. krzyki z okna tm:oiego, go Roku za nieuczęsi~tzan;~ na wrk-łady Zapi- ti~,- W res auraCJl · worcoWeJ przy "->4<\ntu:';~ ,9 p~ZJ' ul Kred7towej P,i~tra domu<}!'! 6. wzywające pomocy. Z góry saoy byt na kursie wstep.nyin, na któ:rymod listo- kieliszku. r .• ,:Z.~.'·~w~.~~wiei)' Ił& pi~tem pi~trze. Po posypały si~ kawałki rozbitych s1yb. Przez okn::i p-ada jut nie pokazywaf si~. : : Pew"nego rana "siedział' tam rudo-z•~~siah>lHntu ·si~ W DOW'J'm lokalu :l.:::ęła się głoW:jl mężczyzDy, - Oćieka;ąoa Dawnlel uczęszczał do s~koły Wr6blewskiego. bro'dy wilk, m·orski, . zapatrzony nie-, K ".,„: .; ,. ' . . i . n 'oi 1 kwietnie skąd wydalono. go z 5 'ej ltla~y ;W ~Q~t_I ~eszJ,Y,nt wesoło w kieliszek wina; Od' razu po-,;~s„',.~2!~.()~Z'll e czy n~s .·-'' .· .. ' --· . Natyohmialłł rzuoono się z pomoc~. a stróż ~3 czerwca :1m1łrnąl :! domu ,I ZJ<l'\ł?!ł }li~ dOJ?l~.ro „. ' 'b f .,' ·,- t. d w . ;~"l;:~ti~ .. ~·; ,., ppsp~eszył z;r.mknąe n.a klacz bramę. Dzięki te· Jako s"rusiony marnotiaw;ny. syn i>O d-.·ueh 11 . zna:ó y o możn~ •. że go s orpe- o. a ' -. \ .• ' ' ' ' - ,, ' ' - . ' 'mu; mimo zamieszania, sprawca zamachu a'e zdo- godniach. Ojciec ,darował 'rpu w1stępki, drobne 't10. Czap_ka szesc1ope11sowa l ang1eJ-•,' '~ ,'i~,lf,zna}19ie . :rtagll\tU\ potrzeb~, lał· n)śó •. Sch.od~n szybko' 'po schodach, wy· kradzieże i sprzed~te ~br.ani~. a cqbp!ec wziął, ·ski· krój ubrania świadczyły, że wy-lt ···' btqwa~ia ·;dostatecznej lfoz_by pytucąc b.•egnących a pomocą o przyczynę a· się,. do n1!~!d i po wakacjach '.lldal do .. ~zkoły ,Wa· , ekwi'powa:ł się 00 dopiero"w Anglji •. ·1f'' - ' ttHr~:.;r. łeka1·1.ddoh do słutby lumtt. ' . • . wclberga l Rotwanda.. . Był to ka itan któremu zaledwie s , ,p' ańStWóW'ej w:·p_O}ice TymCZl\SOW8. . Mordercę sp~tłał właście!el . ciomu, .dr. Aoto· Wkrotc:e iedilak nanÓwo 'zawhpał złe 2inaio- dni tellllt zat~nfonO sfatek . ~f 

4
0(}Q ·-_ .-„„.„. , . · ·. -·.. , p .1 k .. ·. _ now, który wyna1ął mu rano m1eszhma w swo. mości; nie przycbodxił,do-•donrn na noc:. z domu P · ·~d~_;ą~aa;iu· Królestwa. OS lego, W· il'l.'ł'-domu i wii:r:eąc zdenerwowanie chłopca wo~ wynosił r6~ne n:eczy = zastawiał w lombar- tonn w morzu Półnoenem. Był wprost . . ·pri:ró-is'lli\ffenhi' :!I' Ges.-Niem .. Zarządem bee zamiesz1;1nii1., zaprcsił go do swego mie- d~ieł a tsawet spu:edawał póżnte1,· .ikwi.ły 1pmbar· w~oiekłyl> nie tyle o io~ !2:e ·.mu· statek ' O:Yi:ił~ji!F . przY'st(2pnje ,obecnie do szka.nia. dowa. ' . - ' ' ' zatopionol> He dlatego, źe szef fo-·.~rgatiizł>w&ni& przy Uniwersytaoie :Tu: tllłod:i:lenie.::. zaczął roz-paezac• Nieszez~śłiwy ojele~ dowieąział Si:ę o ezy· dzi podwodnej był „szczurem lf\dO-'iV/_ fi.t_'SZ'.)1\'ł'.s.kim ·Un.•sów teoretyoznyc. h Jestell'I'.· zgu~iony, panie dck~orże. Chciałem nle syna dopiero około godziny ezwart1tJ od re· wy· ·m". .· .'· . '· .· ,, · lit · · h · d h · "3 ..... ordo'"'ae 1· ob-...a"'O""ae· '*"'da •1& ni"' ud-~o mi· ""'rterów pls. m, zbiera: ąe.,,„.h. dan.e o_ o_s.cDie mor· :·fJ~~~~~~Zllf,~ • z. dzle. zin;r:. _yg1e·ny · ił1~" -~f'rz~k1ęty sz;ylet tlam;ł si~. „ sam~ go"" zro:. d;rc:y. - ""' ..;._ Dje.bh człowieka wziąć mogt\ -, p~~łll1e'~~'ei„ pohe,jł lekar~k1e1 ·~ med_!- błhnn· Ol:rnpna zbrodĘtia ze wzg'ęciti na osobę mor· .. - oświadczył w swrm nieprzehiera. ,-,~~~);'.;.~tt'.d~"'~j w zakresie, .w1ad~~o... Młoaociaily. bo l7·ljlt lictący, morderca z-a. den~y i }ego wiek, wyw:~ala znmtrn!ałe zalpf~- ,jąoym w słowaoh J~zyku maryna:r-,,~ :nr45~b'.ędl1'1C.b: dla 1-eka.:rza. powla· ~ął'błagac dcktora .o fatąś trnebnę, bo myśl o rasowanie w mieśoie. · skim _ ~e ta.ki mundurow~ny szczur i;łf:1J:~g-h ' '.' ::, '- . ' . ' ' klllidęnach. V kt6N~ będzie zakutyj przeratała go lądowy. szczyci się zatopieniem statku ;·;·;·~;_,_.::_··.·_,_.-•.m.·,.·'~.~~b&_·'. ,s: ł."u_'·-e_.hae.z-v. b. ędzie .. ogra_ni.- liajwi.ęcej~ o ... 4, ooo t. __ <> .. nn.. Gdy statek . ton:Ał, by-,J- ł -_. Wkrót.ce zi•wiła sie rniHeja 'i zbrodaiar~a za· 

-i -Oc$Dl!łf 0~88 trwania Kursów - oko o brano do lćomisarjatu X okr~gu. a stamtąd d~po~ ł a -.. -·a, - .n· ··1~·-·.·' łem tak wściekły, ta najeh<'}tniej był-; 3~' . ..-js.i: .- „. ·.' ': - ... -''' . . Jtcji ktymfoafneJ, . orpa o· bym sam poszedł na dno. :A.le szczu ,/:·i.;•''.~Apisy' słuohac~y prz11mnJe,o:raz. Jak-'m~ okazało~ zbrodnia .była z g6ry upla- · _ „. , • .· . · :r.a tęgo zapamiętałem sobie, zapamię-.; .WMViyg}łi. •S!l'OZegółów ·.co do warun~ n0wana. ~egdal. ra!lo do wl~ś~icieJa domupny _ .. , . . tałerti:do brze~ a gdy go spotkam po :.-<~6:~1 :'·~izyj~i:~•derminu rózpoez(lela 11!101·Zł~~e1 ~głcstł _się· ~łcdz.eniec;·:tt~r:Y p~dał Literat. nor-w eski Edward Welle· . wo.jnie, to. popamiQt~ Nie wymarli .. ~„ ·„~ :-.._ .. -. ·lr".'· __ ··s·ó_ - ndz.iela Depar-ta- ~ię,~a olływate\a z1emsk1egc z. Low1ck1ego, Jalla, s B - ' d . ł -. ~' d . w·1.· i· no"' ' }; :~~~,~~U. ~u~ w. ~ > · ·- ·· -. , .. Xoto"wskiego~ i w1naią! k.typokojowe mieszkanie ~ trand z e-rgEin, g Zie ·przesunę y ··Jeszpze; _ awm · l.iiingow e na a.~ · :,rnten;ł„Spro.~ Wewnętrzny~h Tymcz?-- ··ńa ttzec:em piętrze oa frontu. Zos~awiwszy ,15 ·się satki mary~arzyskandynawskłC'b,- wesltfoh statkac.h. _ .. ,• .~~ni'"el. Bad)' St~fllł cw:1~z1ał Zd!OWll 'rb. z1,dc,t~!'.:-zabr~ł klucz i peszodł, jalr mówił, którzy padli ofiarą w.aHri, ha~dlo~~l -Mówił oz~mąo _długie przerwy, ·.· Rnłilio~nłegó).'ąodzlennie w godtinaeh :sp.row~diic \apec~a~zr. , , na morzł\oh~ , przesyła d-0 d~nenmka. by złość go me pon1osła: , · . : tih.tf.riwytli 'odd> ... ;•l'l od 4-ł. . GqJ po .godzmie stróż spostrzegł młodzi~n~· kopenhaskiego „ Poł,itiken" ._ oielra.we ·. ;. . ,:- Gdybym choć . r111.ał .n~ polda-- .:,, .:,, ''">/-: · • .- .··-"" ; . ·. -P. p - d.·b ł. ·, v<:hodąc~11P dQ - bramy :z: dwoma 2ydąm1, nie 'ol:"'kl· ........ tvch· -'""_ .. Jlków ,_-m· h_r· st...1ch"_A . ...,,,u-·· ·dz1e por.z.!.'ldn!.'I kontr. a.ba.nd"', n. Je rze_k_ł ... '"• ~ .· Zjazd. RaQ.y L. • • O · Y . z.w.r;q,cn ~łl .to :?:ad1,1e1 s<.czeg6lnei n~agi. Jeden ~Li 'I.lu „ . v.- v n.. , i.a -i "1? -.: •,:f~'~;&f!~~l.J!~:!z~:;nf~t~~:}f; ~:: dxf:~~~::at:;;5!~ :zr~~~ie, drugi zaś z mto· ~enfe~~ie:· ~t\~lr:~lei:~~ -~:~dznym ~le~i!~16 ~~cltt Ale były tam tylko . ,··:Ig',f'"il"~„ '· :"·'· ' ' " '} . . : ~ . . 
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NOWY KURJER ŁODZKT 1 moroa lt'.lf'7 roltu. 

Przerwa. bezpośrednio pQ tern. nastąpił głu.ehy, narwegezycy torpedujSi statki, a gdy - Zresztą pfalra.ć. si~ eheiahl~ f>R.- st:ra.szny łoskot. storpedowana zał?g!l norweska . z utrząc na to,. iak statek traktówano · ..._ Storpedowali nas! - oświad- mierająoym sterntk!em pr21:ybyht ·. do ~ranatami. Hnim ze.ton~ł. Wytrzy„ oza ofi.cęf. miaste~zka, odmów10no jej _gośer~y. 

dnia zbHżyliśmy s1~ do n10~0

bY,JiiJ11 
tak wyozerp~ni l?n 54:._dhigicłf.g" 
:nach w łodzraohjl że nie mo~ 
wydobyó z nas słowa".· . 

mał on .18 -pocisków, nim miał.dośG.. -.Na })<}kładł · C110rego -przenoszono w l;or~1e ze sta Był to d\'.lbry statek, . powiadam .„Pęd~imy· po sohoda.oh na górę. tku na· statek, a zafoga um1eśoiła ·go 

-· ,.,,. ~., 

panu. Nad statkiem "nnosi się. cz:una cli.mu- wreszcie -przemocą w -s~pitalu. Z bra- · V L „ • „ 1 Now~ przerwa. ra pyłtr węglowego. Tórpeda ugodzi· ku pomocy lekarskiej Z?J.al'ł W . ob- z.ry.SH.1 WO}efillfZ~· . - Jut 8€:i lat minl';lło, jak jetdtę ła go'. w sam środek. Statek za.czy- cym, niegościnnym kraJU. .·, . · ; , -., ' ;,:i' }}i po mo:rzach
1 

a nie mnie nigdy nie na fonąt.. · · Smier6 igrata niejednokrotnie z Na zgromadzeniu wy:~"6•";_..w:'; spotkało ~łego. A teraz taki obrzydły „Nikomu nie lJl'Zyehedgi na myśl norweskimi ~egiarzami, stor-pedowa- fozynie poseł d& Rady~ -P~.-..:-;{ marynarz w lakier.kach z Kolonji by· rato-wać cośkolwiek. Jłyle łodzie nymj na. wysolrnś~i wybrzeża Mur~ WiehtI, naleiąey do ZWlAZR·liie.;·:c muRiał mnre pozbawić mego statku. s~puśoió j~k naiprędzeł na wodę! Str~- mana. Po 'strasznyc.h cierpiąniach w rniecko-narodowego, J>orus yh;~t'lń():;.;_ Odpła.ett sif} Jednak, gdy siQ z.no wu eiłem głów„ do tego stopnia, że me łodziach musieli oni, dobiwszy · do wie swojej także 1ichwf2 ''i)TWilo-, spotkamy. wiedziałe~; gdzie pomagać •. Latam br~egu 3mar:r.nięci i ;ivyoMrpani~ czę- śoiową i podał - ·jak dooosi- *~„<· - Kilka dni pótniej spotkałem in· jak, błędny wkoło po pokładzie •. my- sto jść milami całem1 przez· pustko- post• - następująee przykład,:~ , , .· b nego kapitana. Jemu storpedowano. śląe. że statek dja.blo długo tonu~. - wia zanim wreszcie znaleźli: ludzi. • W erze wojenn~go: ··· ~_adu statek 0 pojemności 9000 tonn na mo„ Ozuję uderzenie po pleoach; wypy- często trafem tylko zhli~aJi · się do zhoMwego spostrzegamy: gwłto•nat' rzu Półnoonem. eh~fą mnie do jedne} z. łodzi. Gdy zamiesztranvch miejs0 na. tam. bez- :rótniat} pomiędzy eeną kup~;. pła- ;;; - Jedyną poeieehą dlu. mnie jest odbijamy od ściany statku, zauwa~ lud nem nieP-'Ośoinnem wybr:r.:e~u;: gdy ooną chłopom, a cen2' · ~płJełilt.· · ... ·· to, H; komendant niemieekiej łodzi "-a.m, iż tylna. jego ezęśe jest :rożer- by się 'byli ~ybrłl:li ~ Ćok~lwiek i~ którą opłacają konsumencLu:Da:ls1e; :c~t podwodnei był marynarzem. · wana. nym kierunku, zgmęhby meobybme wadliwość zakładu , polega ;'n14.,ba;.. Gdy ten komendant przejrzał je- Woda wdziera stę strumieniami w-śród zasp śnieżnych. myśłoem :rozsyła~iu zbok. :lMt.J(!llflq. siillft go papiery, powiedział szoze,ze, iak do środka. · Minutę potem statek po- Niełatwo nakłonić storpedowa- przykład w Moście ~Brtt;i:).i}*~~~ł\· na warynarza ln:zystało, te przykł'o s3edł na dno. Mni~ wydawało się, ie nych .marynarzy do opowiadania o. no zboM z połudmowychJ>~l~~W·, mu, iż musi zatopi6 pi~kny ten sta· od ~hwil~ ugodz~ma. statku do zato- s~vych prŻebytych ciel'p1eniach, ~ak Czech, natomiast zbof;e, -~YP~~~JłkP·:::.; telr~ a norweskiemu ia.pitanowi uśoi- DlfJCJa mmęła w1eo~n~ść. . . gdyby chodziło im o. to, by o .· mch wane w okolicach Mostu,:. ~·ęCl'o"":C snął dłoń silnie, po marynarsku, „Strachu właśc1wrn me czułem. nie dowiedziała się szeroka: 1rQbłicz. wał<> do półudniowyeh CZ;~1'-:-J';~$!e,j~·;wyrata.jąe nadziej~. te <>trzyma on Jedna myśl tylko kotłowała mi po ność, a tych kilku, którzy mi powie~ się to w czasie braku wa.ga;~(J~\, T<t' ' szybko komendę na. nowym statku. głow.ie: ozy zdążyłbym wpaść .· pod rzyH szczegóły 0 swy~h . przejścia~h samo stało się z ziemnia.kami,· ,.~, '. . W tym wypadku znalazło si~ pokład i uratować mó.j zegarek, o- -po storpedowania, uczynili .to . tak „Olbrz~ie zyski ~il\g~-~f~'QM~~ wi~c dwuch ,.,prawdziwych maryna- trzymany ,od oica Jako podarek przy trzeźwo, i:t wydawali sj~ 'cierpienia doiey w handlu bydłem. Pqś~(l.ęlę:„ rzy", a on, oo straoił swój taglowioo, .konfirmacji. Przypuszczam. iż był- świadomie bagatelizować. · · któi'ZJ:' J'rl!e~ wpjnl! nic ~i~:.,.mi~łi;:. miał uczuci~ !lie ten, eo go zatopił, b;ym zdątył to uezyni6, gdybym si~ Słuchajcie, jak 'beznamiętni~_: ·t<a.· zostalt m1honeram1. Znaidu}t. ;;$J:~ .' czynił to z żalem. , me był namyślał. pitan. pewnego statlm stawanger~kie- pomi~dzy nimi jeden, któi&go<~ąt ; Trzeei ,storpedowany• kapitan, „Storpedowanie nastąpiło tak szyb- ?'O opisuje cierpienia swet _ z~łogi, wojenna wynoszą ·200 miljoi'l6;r)ło~ mężczyzna już siwowłosy, któ.ry od ko, że właśeiwie nie wiem, jak się to łttói:a trzy. dni spfJdziła w łpdziąoh ron, wyraźnie dwieście ·,.iniljon~\lf• pół wieku niemal prowadził statki, stało. L'ez noey w łodziach na . mo- podczas orkanu w Atlanty,ku. Ba)eczne zyski maią fa.bryJ.d >.Jlk'tlr. wskutek zatopienia był silnie w~bu- rzu· Półnoenem nie zapomnę mgdy. . Gdv zatopienie było.· dO'konane Towarzystwo akcyjne Gr1lnf:eld'&:·~ 1W : , rzony. Nie os. tre strzały tut nad po- ~ak, .1ak tej noc~, nie napracow
1 
a~e.m łódź„ podwodna zanurzyła. się, ni~ Bernie nietylko podw&~{)h\fał1o;og~~~e . ~;j . sH~ ·mgdy. w_ ż_ycm, -. przemo.rmęty t"o""Z"Z. ~c si"" J·ur. więoe.i 0 nas .. z ··los. straty z Jat poprze me , &~~~·u.o• ··· mostem- oświadczył on - nie nie- h k h „ „ v "t ~ 1 k t "ł t d .... "· · .:i • ł d . h do suc eJ mt .1. w. z1mn.ym w.rn ... rze. · Zagle, które zacj~gneliśmy. musieli- dat u wyp1ac1 o 15 procen .i .:nrJu~n- ·iiii'.ti szcz~sne 15 gouzm w o .. ztac wy- A ł dl ł t '1!. R , d l L L k · · · d ł · ',f • 1 . pr_zez c:m. y czas m_ .o .. 1 em. się o Jo, srny zwina.6 7' tJowodu sza1e41 ące;ro y. nne „owarzys"wo a 01.1mn a o , wariy na mnie naJsi me,jsze wra~e- b 1 d 6 · r ::- • d d koś · d ._. ~ nie, lee~ .sama chwila zatopienia• Gdy y ~J, ~o nas zatop1 I .łne ys przeży o~kann, :i trzeb~- było ohwycl-ó ~i~ dywi en ~ w wyso Ol ee A\, ;SMGt flaga zai. kała w falach, poe~ułem łzy musieli to samo, . wrnseł. Myślellsmy tylko a tem, Ja- a towarzystwo akoy)n&. •. FtlafJtir.„,. w oczach. Nigdy d.ota,d ble odc~m- Storpedowane załogi. c.zęsto na- kim byłby nas los, gdyby •1)as 't() by. c~en •. które przed wojną ba~lo,;"fi~[ łem tak silnie, jak pi~kną jest flaga rai.One były w łodżiach na ;najstra- ło spotkało dalej na morzu przy ta~ się imało, zamknł2ło ob~ome· b1l&Ji~l' norweska. A gdy ią pochłonął wir sznieisze cierpienia, -a nieszczęście kiem powietrzu .. B:tłwany v:zewala- z czystym zyskiem w kwooie\i~~s;~ " białych fal morskich,czułem,. ~e mnie· jakie spotkało czterech ma:ryn.arzy, ły się jeden za d'rugim nad_ łodziami koro u. W· jednym roku o~r~J'•\ł. uoś dusi w piersi~ usiłując się gwał"." oo zmarzli na, .mqrzu, zanim zdołali które 11,apełniły się wodą. Przemo- jeden z akcj<marjuszów 574:,00I. 'tł~ tem wydobyć na wierzch. Było to, dotr?;e6 do· v. ybrzeża Mur mana, sta~ łdiśmy do nitki. Przytem .zac'z&ł pa- ron. · ' ··· jak gdyby· mnie ktoś pi(}śoia.: uderzył nowi w historji storpedowanych roz.- dać grad, siekąc nas po t1.Varzach, o- „Spir.vtus . przyn-0si mitjeo w twarz, a ja nie moglem uderzenia dz.iał: na;jokropnie}szy. . · czy oślepły, i zaczęliśmy s~ty~nieó zyski, a mały ko.n.sum~ńt pła~i . oddać. · · · · · · · „Sztywnieli~my w mrozie powo- o~ zimna. \V;ytrzymaliśn;1y· t<!' 1n•ze:ti · irchwia,rskie.·. •Pewn.a· -~osoba,-.; · A teraz udzielam głosu młodemu Ji"' - opowiada ·;y .prostych· słowach ~ługą, długą dobfi::-a n~stępme :{Jrzez posłow1·~ .p.rzecbwala. Sł~ publt. . ... ehłopakowi z północnej Norwegii. .By- jeden źtych;. co i:>rzeż.ył tę tragedtę 1~szcze ·Jedną, ·dlu-zszą .ieszez.e dobę. A~e „zarabta" "tygod~mwo na rum~ la te 1ego pierwsza podróż morsk~ na północnem morzu Lodowatem, - Siły zaoz~ły nas opuszczać, i przeko- 20.000 koron. Gdy mówca we .właśot:-, a stąd storpedowanie wywarło· mnl .ieoz dopóki zd<>łaliśmy podnosić rę- nany jestem. ~ż ~a~dy ·z, na,$_ P.rzygo- wem . miejscu (zu.~tandi~e Stetfe) może większe wratenfe~ nii. n~ sh- c~, nie tracHiśmy nadziei dostania wany .był _na. smierc. ~a1gorze1. był~ zwrómł u'!ag~ na: mebez:pteoz~~Sł?'?\ rych towarzyszy, przywykłych do się do wybrzeża .. Lecz czterech to- z m~odym1 cn~opai~aułł.. z.ao&fJh. am handJu łancuchowego~ odpow1~4s1a- , wszelkich niebezpieczeństw. warzyszy mr62l eh w·ye1ł tak silnie, iż trac~ć ro~un: i mnJaczyły 111~ SH~. :o- n~ ~u: „_Handlar:ge chQA takk/lilUa"'. ~ Siedzieliśmy ...:.... opowiada - przestali :ruszać rękami. a gdy zbH- .zma!te w_1dztadła. Jeden z meh chernł b1ać. • . . . . . ..· . . ·~ ... . w trzech czy czterech na dole, spo- żyliśmy ~i~ do brzegu, było już. po k.onieczme ws.koczyć do moraa~2Jwa- „Zar.a.biaią też ogromni&., 1 Ś.~i~,; żywsj4c śniadanie, a oficer zapewniał nich." nował zupełme. . ·· .· . których eeoa wynosłłĄ. ,druvnięł:. ąo,' wła.śnie, :te teraz znajdujemy si~ tak . A_ ja:k okropny jest epi.zod z~ ~te~- C.hodziło o ~ycie -. a o nie wal„ koron za wo ki!ogramów, ko~ztQwa ... blizko w.vbrze~a. angielskiego„ i~ uje- n1krnm. co rozchorował :się na sm1erc, czy s1~ do upadłego. I kiedyśmy dru. ły w handlu łancmchowym &W ko· bezpiec~eństwo storpedowania. miuf,lto. którego wysadzono. na ląd w Aleksan- giej nocy dostrzegii świath1 morskie ron. Ryż_ z pnedwojeńnej oenyn~h Zaledwie t.o wyrzekł. gdy statkiem, drowsku na wybrzeżu Murmana. - na wyspach SciHey, wstąpiła w nas koron .._. sk:oe3ył ha 300 koron.· :Na ... · jak gdyby coś silnie szarpnęło. a Ciemny lud tamtejszy mniemał, t& to nowa nadzieia. Lecz gdy . trz~ciego ldadano kary po 300 do 1oi:m ltórc>n, 1 

1) DR. KOWNAR. 

Ze wspomnień 
afrykańskich. 

wali je bagnami Ndirji. Słyszeli 
o niob, ~e są ostoią bawoł6w, ale ża~ 
den z ni~h w t(ll stron~y się nie za„ 
puszoza.t 

Załotyłem obóz na na,jdalej wy
suniętem miejso.u i .ruszyłem na zwia
dy. · Woda normalnie doohodziła do 
kolan. Płyts?tych miejsc prawie ni6 

W bagnach Ndirji. było. Natomiast często trafiały się 
Na za.chód od śniegiem poicryte. głębsze i wtedy trzeba było ·długo 

go Kilimand2aro na granicy niemieo- kołowt\ć nim wreszcie ·si~ przejście 
kich i angielskich kolonjl le!tą bagna znalazło. Powietrze nad bagnem jesł 
· Ndirji. Dziś w te strony iut kole.j zawsze parne, J>crzesyoone wyziewami 
ioehodzi. ·Wychodząc z Tangi

1 
koń· gniiącej t'Oślinności. Roje moskitów 

e:zy się a~ w Moschi na st0:kaoh Ki- unoszą sif2 ponad sitowiem a ogromne 
Hmandtaro. Przed Iaty był· to za- kleszcza spadają w wodę za kaMem 
kątek jeszcze zupełnie dziki i ost~p dotknit,1ciem si~ trzciny. Aby ehoć na 
bawołów. Spotykałem nieraz tfl czuj- noc móds się z wody wydost.aó, ka
n~ i płochą zwierzyn~. polując w ko~ załem wziąśó kilka płacht nieprze
łoniach angielskich. Mówiono mi makalnyefr. Nocleg przygotowywato 
zawsze„ te przychodzi z terytorium się w ten Sfi<>sób, te ua stosie ścię· 
niemieckiego. Od niemieckioh ofice- tego szuwaru układaliśmy jedną 
rów słyszałem znów; ~e bawoły cią- płnehtę a potem drugą priykrywa. 
gną od strony angielskich posiadło- liśmy si~ z wierzchu~ .. zabezpieczając 
ści. Wywnioskowałem st~d; ie na się w ten sposób :przed rosą. 
te.j samej granicy musi by6 jakiś o- · Po dwuch dniach pochodu prze. 
stf;}p, który_ ,jest ich stałą siedzib~. biłem się przez- największy gąszcz.' 
Nie mogąc się nic bliższego _o tam- Był to uciążliwy pochód w czasie 
tyeh stronach dowiedzieć, udałem się którego trzeba było często wyręby„ 
najpierw na stoki Kilimandt&ro i waó sobie drog~ •. Bagno, na ·które 
stamtąd z wy~okośei prawie 8000 wszedłem, było z~:rośnięte niską so. 
metrów badałem okoliC!ł ... Opary, sta- ezystą trawą, woda byJa nieco gł<ib· 
le wznoszące si~ na zachodzie,_ wska- sza i oiepie}sZI\• Pod wodą nie było 
za.ły mi~. M w tamtych stronach są vvi~a6 ~:ropów, ale za to koło połu
,jakieś większe wody· łub bagna. dnui urrzałem .. trawę w niektórych 

Po paru dn_iach pochodu dosze. miejseaoh· spasioną i świato wygnia
d!em rzeczywiśoie d-0 rozległyeh ba- cione ścieżki. 
gum. Na noe cofu~tiśmy się ku wyso· 

Tówuzvs~aey mi s!Uka~ :003"f~ kieł tnoinie. Skoro świt byłem 

• ,_ i-
~ ' :' - . . ~ \ 

już w drodze z jednym shlka- uspokoiły si~ i ruszyły 'w dał$~; 
rim niosąoym sztucer rezerwowy. drogt'l. . . . · : · 
Wnet ukzeliśmy całf; stado .ba.wołów Zaozekawszy z gOdl:łn~ u4ałem' 
złoMne z kilkunastu sztuk .. Dwa, po- si~ sam }eden z~ postr$el~n:rm ;ba-: 
t~~me byki pasły się na boku.' O ppd- wołem. Poszedł&m · sam ·dlatego~· te 
chodzeniu mowy nie było bo trntlno śl!ld w trzcinach wyrażłły, wl~- .Jiie 
.się w wodzie na brz'uclrn poloiyć, potrzeba pomooy;, b.r go Die 'mDJlłó, 
a trawa za niska by m6dz ··si~ skulle a pochód za post!Hlonym bawołem 
i w .t~n sposób do sttlda zbtiżye. 'Po jest tak niebezpieeZny, H niłJ;_obois:• 
chw1l1 wy wnioskowałem wktórą strn- łem na to narataó o~łowie:ka~ ·\f:,tnci· 
nę stado się posuwa i zakreśUw$2iy n~e Ba 3 kroki literalnie·. sto. ·nhi\1··.itr.~by duze koło zaczaiłem_ się. Około jcde- me zobaczył. Prócz tego ·. b&Wł)hJtni 
nastei baw6ły zbliżyły się, ale prze· ten zwyc1iaj, te ~anim sił}· .zatf$ ,, { 
~z!y jeszcze w tak znacznej odległo- \V przód klnezkt zrobi i gdy m7 .· J 
;:;Cl, ~e nie m.o~n~ ~yło strz.elać. . . .. zapat~ony w trop go mija.1 ,ba-~l 

Na drugi dzie~ . do ~ma . _dosze •. ataku;e go z 1;yłu. . · :„ r. ; ;· '. 
dłem w to. samo ~leJsce 1 namąwszy P? sitowi~ szybko d~dł&mj·~ 
trawy zrobiłem sobrn zasłonE,i ·?! kszt~ł- dale] JUl?4 t:rłko noga u nogą. ':się.;~~ . 
cie grubego snopa.. . . ... suwałem~ n.r.dsłuehu1ąe płlnle:·est$~:: 

. Około połudmn u1rzałem _.znów dosłysz~ sl~kania :post:rzeloneg.o „_.;~ 
01ągnące ba\':oły .. Zakryty . snopem rza. Uszedłem tak par~t · ·k·rokłt": 
podsunąłem W} w 1ch ~tronę,. . ._ . gdy na lewo od ścfotk~ przez,·uawpi~ 

. Nnp:r;~ród . szł;r, krowy .ostrozn.1e stratowanej zerwf!rłY ~ ~. ~Jk~!llł 
wietriąc. rro;e me!ąt bry~rn.ło w me- . ~wa ma{e ptaszki. DomyśUł~r1·~'~j. 
zgr~łmych" podskokach. _Za s~adeni lż. to post?zelony bawół· ,..„~ 
szedł potęzny _byk. Drng1ego Sil~ego · spłQSzyó. Ze sttzel-!1, go . . . . ,40 
bawołu dziś n_1e b~ło. · · . · s~rzału, śmiało: stąpaj4.\o srówM.łeńl 
~ Skoro • Wl!}C l~ż kro~y. mm~ły si~ z miejsoem, w Jr~rem be.woła. w.„ 

a byk .był na ,rołec na 10.tuch .120 ponowałem;Potemoofnilło-.nsięo.·d$ł•
.kroków-:--str~el1łem na _łop~tkę: Wierz- sięć kr-oków, stąpając mot.Uwte rnaJ<. 
gnął zadem 1 w_olnym1 ~usam1 pom· ciszej i ulepiwszy z błota oi~tk~ 
lrnął ku. wy.soim!-1 trzcrnom. Kr<>wy grud~ rzuciłem ją w stro~. bawoła..: 
stan~•Y 1 z.biły się. w ~romadę. Łby W jednej chwili zakołysały· sit.r--~ 
~puszczone stano~iły Jed&n mur na- ny i bawół yrypa,dł na dcietkcr ilf .~ 
JeMny po~ężnyn11 rogarul. : . Ogony mieisce, dt1 która~ doa&dłe•·I~. nerwowo biły po bokach. . stąpajt\C. 

Klęczałem za snopem bez rudhu.. ·:·~·-"·"'·~.!~~-
Wiatr był 110myślny tak:o te ··-Mwoly 
nie mogły mi(} zw-ęszyt. Po ehwnt 
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ale -oo to znaozy. Jeżeli kara ma stanowisk rosyjslrioh ·na wzgórzach. Na· południu od Marm.ola_ta ~-a -po- nie stałej organizacji dla popiera.n' 
k " t k1m -"'&Zie musi b-ve n · l ó · handlu. przemysłu i rzemiosł we eku t o we,u, ·.w ' .a ~ .. , J o n••wo i zabrano 12 oficer "" • mocą na pad.u na · llióprZyjariielskfo Wrocła wlu, z działalnośclą . nn wi~kszą. · niteh . zys~ · towarzystwa. pr3eszło 1800 :, iudzi, adóbyto '11 lrn,- stanowisk&. ria Onehre't~ _zniszczQM 2 całe Niemcy północne. Oro-anizac_J·a Dzisie.1 . ru0~!1a , Jeszcze_. w_ o~łosze- b' . " . . !:$ 

niach dzHn;uiików oz:Ytać, .że Jest dr ra mów : maszynowych· i 9 przyrzą- armaty 4 składy am-unioji . i okopy ta. pragnie przy~'róci6 Slą~lrowi 9a\!-
sp_rzedan_i_a_ na __ t.yohmrn_. st _wago_ n m_a;k_ 1, dów. do rzucania min. Zyskane linje włochów.· ne iego zn.aozeme ek?nom1c~ne, .Jalne 
albo grysi-kl:J.· kukurydzanego, albo utrzymano pr~eciw:ko wfolukontrata- _\, . . . krai ten n1egdy~ pns1a.d~ł, nim urz~-
ko.ns""rW _n'l ____ iAS_ n_ v __ eh___ i t. P., M_ 6_ w_oa b __ y~ Jr _ Uołudniowo•w'schodrna w ido-· dzenie rosyjskiego _.km.·~onu _celnego 

"' ,.. Y; „ .. · · d · ·- om noonym. prgecięło dawne zw1ązk1 z Polską. śWiadldem, jA~ ~ przemągu go ziny Podsta wil' Op„raeyjną rosjnn, po· · """la woJ ni.'. · Pod kierownictwem Sl„slra wschód wagon kukuryd~J." przes.zedł. w tr:lłe- v: 

cie ręce. Dawni.et w. W1ed_nm wy~~· łóż-Oną; na południe od drogi, znowu Nasze oddziały za'bezpfoezające niemiecki, przy pomocy projektowa-
dza_ nt). ~-- ~·l'.&J.·u 11chw1arzy zywi:ośe10_„ opus~czono· ·.bez' czynnego udziału rozproszyJy na północnym zachodzie nej organizacji, ma nawiązać nowe 
w e.b~, .. ftlb,o .1~Jt pal~_no na st~s1ę .. To nie.przyjaciela.• po zburzeniu urzą:- od Maliku oddział nieprzyjacielski. ścisłe stosunki llj Polską, jako tez 
ditliiaj j(lń .!llOJl!O~hwe._ ~11.1ednakte dzel't jej z -powodu. niekorzystnej "Y· zastępca SZięfa sztabu generalnego ~ak~~Jg·~~:z~~f!~ańk~::ilpr~~~~t~d~b~ ,6.,;nil,1..f·. dói_o. h. "'-. o __ . sk:rom1ema • •· .... .. b 
ga,vU'A l' .- "u.

8<W„ . ~ v. Ho er e .r„ nie r11z _lub dwa razy w roku o ra-
Frontwc:jt;kgenerał,a ... feldmars~ałka m&.rszałek p~lnf p'ortlozni!c. dowa6 bl'tdzie w związku _z ja:rmar-
. ·. · . l~laokensena · kiem na maszyny i za kaltdym razem 

11 ·•a'!!ltl."" .cwt.v h „ · h pr.11; z kilka dni b~dzie 021ynDa, nie .-.rz ... A•;••" . ,„,. Nic nowe"'o. Z powodu lrudnośoi te~ nio~nyo będzie bynajmniej k-0nkutencją )ar-
- . • . l'.') depesz własnych W AT. dziś .Jes3cze 

1 
li k' w w ł · · ~-W. Nr." s-'. ~Wiadomości Robotni. Front. macedoński. nie otrzymaliśmy. mar rn ps 1ego9 e roe awm ume 

ezyoh" oiftamy: _ _· · · . . . ~ znajdą się towary nilt w Lipską 
' 'Istnieje 'vr Kopenhadze spec1alnę. w łuku Oerny włosi po obfitym s· tanow1·sko Am ery. ki. Sej.m węgieic»ski ~ sp11snuie 
łnstytucja „Towarzystwo badań so· przygotowaniu artylery}skim zaata• pols~iej. 
ojalnych kwestii w9Jnyl>O. Ma ono kowali znaeznemi siłami zyskane BERNO, 2s~2. Wa&3yngto'ńedd ko: Węg. B. kor. donosi z Budapesz~ 
bardzo wiele··· do roboty, a z zadań przez nas 12 ·lutego stanowiska na respondent "Petit Pari_sien" ~onos1 tu, 21 lutego: W„ sejmie węgierskim 
swrofoh wywiązać si~ usiłu)e z możli- 1 telegraficznie~ 7.e ost~tme. rozprawy w dalszym ciągu. dyskusji nad sprn· 
wie nauk:ow·ą· do-.kładnośeią, o oo nłe:- wzgór~ach, na wschód . od Para ovo. w senacie doszły do me bywałego wozdaniem r3ądu o u~yoiu pełno-
łatwo, gdyź państwa wo1uj_ące z ogła~ Atak· został złaman'y z' obfitemi stra~ w tej instytuc}i stopnia gwałto~n()ści. mocnictw, udzielonyeh mu na czas 
azaniem np. swoich strat st~ nfe kwa- tamJ; nie straciliśmy ani stopy te- Demokraci w sobotę wystąp.Ut z za- ,vo}ny, zabrał głos hr. Jul1usz An
plą, a :nie~tó~e„ jak. Jrrancja_. ~ie po· renu. r 2mtem że motywy obstrukD;i upra· drassy, Który odpad przedew~zyst
daJ\ ·do w1adon:lośc1 publiczneJ zad· Zachodnia widoutnia wojn9. . wian ei• przez republikanów są nie· .kiem zarzut, uczyniony opozycp

1 
~e 

nyeh o tem danych. W kaMym ra- szczere. z tego 7uż wnosić ·można, do szuka u obcych czynników pomocy 
!ie· da si~ z .z nieiaki.em przybli~e- Odparto natarcia wywiadowcze iakiego stopnia dochodzi .,roznamięt~ przeciwko rządowi. P.rzeszed~szy do 
:Piem do _prawdy pewne 'cyJry usta- aogi~lskie na kil~a punktów frontu nienie w obu obozach. Senator Lodgs omówienie. stosunków zagranicznych 
lić„'Są ontfstraszliwe. Moiemy podać Artois. ·· ~ . oświa:dcizył; te "prezes, o He podej- oświadczył mów~a, że byłob:,v grze: 
tu s~ereg danych o strata.eh ;koaUcJi~ W obwodzie Ancre utarczki pie- mie akcję, . będzie miał kongree za. chem wprost nie użyć brom łodzi 
·_ A wi~c · naprżód rubryka-zabici sobą, w przeciwnym zaś razie s~raci podwodnych„ jeteli broń. ta rzeczy-
\ rśnńi. ć · •· choty na przed polu stanowiska na- zaufanie kongresu. Oświadozente to wiśoie zdoła doprowadz,1ć. nas. do 

. Rosja -idzie tu na czele z 1,500~000 szego miały 'przebieg zgodny z prze· zdeklarowało wprawdzie iasno sta- celu. 
zabityo.h i 4· miL rannyoh. We ·Fran-· -widywaniami kierownictwa. nowisko, iakie zajmuje partja repu- Mówca zajmuia się kwestją pol
oji:l& Hezby aą: 900,000 i 2 i póf miL; Na, zachód otł Vailły nad Aisne blikańska, ale zarazem rozpq~ało ską i ogranicza się: do stwierdza.ni.a, 
w Anglji-225:,0oo; we Włosze"h ;_ 100 francuzl obskóo:ayli jedną z naszych burzę. Wr!.iawa i krzyki doszły do ż.e tutaj poczyniono nadz"!yczaJn~~ 
tyś.··j 2~0,000; ·w S~rbji-:-11~ tys~~c.v objawów paroksyzm~. , Po sHny?i~ wie1Jde błędy. Mówca pociesza st~ 
i. 150 tysif)cy; wBelgJI-50 tysięcy l l IO osłon rzecznych; wskutek kontrataku atcrkaołl Lodge'a przeciw bezc-3ynos~1 iednalr nadzieją, ~e naród polski 
tysięcy; w ·Rumunji do 250 ·tysięcy. postertinek t> wzit.ita już go niewoli Wilsona od czasu jogo orędzia sam te bł~dy naprawi. 
. ·PE2iY zsumowaniu da to fanta-- załoga przeszły znowu w nasze ręce. z 3-go lutego, republikański senator_ Mikołaj Mikołajewicz. 
~tyozn~ liczb.~ 12 mu.· offor bezpo:- Na lewym brzegti Mozy rozchwia- Fall zaproponówat tekst wniosku koń-:- sz110KHOLM. „Ruska Wolja" 
średnich i'_wo}skowjoh wojny. Z po· 1 . f ki cowego~ mocą któfego 1)rezydento:v' d(mosi: Bardzo. pow. aż~1e }Odst.awy ś1ó<l rannych znaczny procent oca• ły Sill częściowe ata rl L'anous 6' udziela. si~· upoważnienia .do. użycia ma mniemanie, 1ż wielki książe Mi~ 
la-j~ :Lek1'rze, lazarety ·i szpitale. Ale które wykonano nocą po silnym sił wojennych Unii w obronie .han· kołaj Mikołajewicz cofni~ty zostanie 
L~tąd wyohodzina świat 2 miljony ogniu n1ł. rowy n'asze na północny dlu i żyota obywateli amerykań· ze stanowiska namiestnika Kaukazu. 
inwalidów, któr2iy nie odzyskają jut WS(}hód od Avocourt. skich. Wiełkiomu księoiu małą być ~nowu 
Jtraconyóh członków_ _ • Na zachód <'>d Markfohu (w Wo-: Odez~a do Amerykan.. powjarzone w~żne za~ania. . Ma on 
, Jeńoy są stratą tylko Qzasową. . · . · . t ·h f - WASZYNGTON, 28.2. - Bi.uro ob_tąć kierowmctwo w1osen~e} _ofen-~z mnietszym już niepokojem\· duszy · ge2'iach) prz~dslfJw,zięcia ez erec -- -~an:::. -Relitera-aonosr; ·'11atC.Parker :i. Qhoo- sywy rosyjskiej na Bukowm1e 1 Ru· 
mote' oko:. t~ ·cyfry przenikac. Otót 'euskich ·oddziałów : wywiadowczyeh sta wydali ode~wę do ?byw~teli a~e- munji. 
koalicja litraoHa. dotychczas 2jsoo,ooo chybiły celu~ _ _ rykańskioh: W odezwie. teJ _powJe· Objęcie przez wi_elkiego .~si~ola 
ludzi. Z ty~.b · l,700,000 żołnierzy, · Pierwszy General-Kwatermistrz dziano m. rn.: znaczna liozb.a ob,ywa- nowego stanowiska me nastąplJednak 
l 17JOOO oficerów jest. w Niemczech, . La de n d 0 rft. teli, którzy obecnie dom~gaJą . 1s1ę łe· w najbiitszym czasie ze. wzgl~du na ókoło mUjona w Austrii, reszta w Buł· nerg1cznego postępowoma, mi cza a jego obecną chorobę• 
garii i Turcji. K ·•k ·1; t 1· ck"1 dotąd 2i obawy, aby nie nar~zić pre- Nowy namiestnik Galicji. 
. _ ,z państwa rosyjskiego przeszło OITIUIU 8 -· 8lłS fJ 3 • zydenta. Stanów Ziednoczonych na Jak donosi berliński „Tag", ge-
pod olmpacj~ 280 tysl~ey kwadratoc . . 1 . znalezienie się w niedogodnem poło- nera/ Dlller nsiąpi ze stanowiska .nil-.· 
Wych klloin8trów; ta okupalija Die w1ĘOEJN, (Urz~dowo). 2S-go U• ~eni!L Dlatego te• glosy niewielkiej mlestnlka Galicji •. Następcą Jego ZO· 
jest przeoie9: zwyczajną wojenną oku a tego. Jiozby przyjaciół pokoju wywar!J: stał miaiiowany dawniejszy wioe~ 
pa~ją; lecz, stanowi to. co prc;>f. Zorn • d • . I „, fałszywe wrażeni.a. Nakazem ołrwih marszałek Rozwadowski. 
nazywa 4epola.tio, t. j. zajęcie terenu~ Wschodoia WI owma -wo U,y. jest ra.ezej bezzwłocznie podjąć kr.07 
którego niema si~ zamiaru zwrócić 1 łk ki skuteczne dla ochrony .tegh.Jgi 1 Żądania Miih1kcwa. 
temu, od kogo go· odebrano. Grupa wojsk generała fe dmarsza a e.yoia obywateli amerylrnńskich, ani- HAGA 28 Lut. - Dziernnik 1-0n-

rrakim stanem wojenno-prawnym .Mackensena. żeli czekać na mordowanie dalszych dyński ,,,14ation" pisze w artykule 
hyJo zaj~cie przez Niemców · w 1871 Nio nowego. .obywateli, zanim się woinę wyp?w!e. o Rosji: Chcielibyśmy za wszelką 
roku Alzacjt Serbia straniłe. 87 ty· . Odezwa wzywa amerykanów , us1ln.1e: cen~ widzieć Rosj~ zreformowaną 
sl~cy 1tiJ. :kw.;. Rumunia, jak dotych• Front wojs~ generała „ pułkownika aby przyłączyli sit} d~ ruchu, ma;.ą- i konstytucyjną. Musim:f jednak 
ozas, 60 tys. kil. kw.; Belgją. ...:.... 29; artykslęcia Józefa. eego na celu natyohm1astowa„ alrn;r,. ·strzec się od przypuszczenia, Jakoby 
łi'ranoja-21,' ale odzyskała, z_- nich . . . . Pełnomocnictwa WHsoeui. liberaliści rosyjscy mieli uprawiać 
nzęś6 ta.Kp te obecnie na 14 tys. kiJ. Na wscbo.dz~.e od. Camultle znie- GENEWA, 

28 2
_ Pisma pary_skie_ w polityce zagranicz~ej tendencje pa 1

kw. oblloI!iać · należy; Czarnogórze si ono niepr~yJaąielski posterunek po· donos~Sł z Nowe,o-o J_orku: Były kon. tr. cyfistyczne .. ~ro~. M1lu~row, ~rzem~ · "t*11 "1'ło 1„ tys kil kw "'o.i ·~ w1'aisicy w 1m1enrn całe1 part11.'.w p1-
0 &Qu_ · "%_ •• · • • · „ _lO"''.,,.. _ .. _. „. _ kan..?_v.„ dat Wilsona Hughes po pos1e- „... · J . - Pa·..1.stw"" ,.,.,.-n· tralne straciły tere - ""· - - · u_ - - d śm1'e SWOJ·em. _Rieczy". nakreshł pro-

. u ... vu_ ' ~ ' Po ·_AbV'd.wn"'h stronach w~wo?iu dz..:.niu senatu, na ltj;ó.rym doszł .. o o . . - . nów znacznie mniej: w Alzacji około V „ ... "';! V d O'fam znacznie przewyższający fan' 
-.tysiąca kil. kw., a ·w Galicji. W se.ho- Val B"p u tn a wojska nasze zdo- niezwl:lde bu~zliwych se~?, . n~ltJ zy ·tazje'polit.yczne n.ajszowinistycznie:j 
d. „ l . t . •-·1· k . . . . ł d . tu rapubhłrnnami a demokru.tam1, we- h l"kó Z d on dla Ros-1 n eJ do 21 ysiflOY Kl • . w„ były wc~oraj ~o po u mu ~z. r_- zwał politylrów str.onnictwa rer?!1l~1i- szyo an.g i y w. ą a . . . . 1 i 

-n • 
Kommiikat 11icmrnck,. 

mem w mesp<>dz1e:wanym a~aku bez kańsklego na speciałną naradę 1 do- mazurslnch Prus wsohodmoh, to zna 
na. stanowiska.-_-·_g· órskie. "Punkt opar- W-"'dz1'ł 1·m. że Wilsona popierać na.~ ozy obwo~u _zupełnie j.u~ zorga;r}-izq

v - v • 1vanego. Ząda on daleJ dla RosJ1 U.i. cb. tunelu" opuszozono ponownie po lety wsielldemi ,riłami, ud~ielłló 1;11U ścia Wisły mi~dzy Prusami Wschu 
zburzeniu ur-zi\dzoń obronnych z PQ· ~ądanyeh pełnomocnictw, me c~i\JOląc dniemi i Zachodniemi.. Wreszcie ~u~-
wod'1 niekorzystnego połotenia, iiaś ładnych. przytem zastrz~Mń. da. rzeczy najbardziej niemądrej i mt.;-

t T: d b t teren utrzy- Kut- el.A.mai a, niemożliwszej, mianowicie, rozbior11 oa.ły pozos ~ Y'. z ? Y Y . h BERLIN 28. 2. Donoszą z Zuri · monarchji austrjacJro - w~gierskiej. 
mano . po.mimo lJoznych zaci~tyc ehu: ' Pragrde on stworzyó niepodległe Cze-

BHRl.JN., (Urz~dowo). 

·wieJJilt.'-·Kwatera Główna. 
lutego. · 

ataków. . , _ . . 19 Zuricher Post" pisze. że post~- chy i ~ąda, a.by jepoł&czono z pań.st'wa-
28.go Zdobyo~ dzienna wynos1. 1~ of~- py angielskie. pod K_ut.-el-Amara ~ rn~ mi riołudniowo-słowiańskiemi za p_o-

cerów 1800. szeregowoów, 11 1rnrah1- mają znaczenia, po mewa?; turoy sami mocą pasa .ziemi, .mającego 100 do 
nów 1~aszynowych i 9 przyrządów zdecydowali się ~1a o~wrót, . przyt~m 200 klm. szerokości. · l1lschod1łia ·w down i.a wofny. 

Eront wojsk ks. Leopolda Bawar· 
skiego. 

·· · Sytuacja bez zmiany. 

Front· woJsk generała pułkowoika 
arcyksięcia Józefa. 

Po obu strońaoh wąwozu Vale„ 
putna, w południo.wej części · Karpat 
Lesistych. _dobrze przygotowany i z 
'}fiert{ją poprowadzony atak oddał 

w poiiadańfo wojsk naszych szereg 

. · . · zaś' operacje angwlskte są odie~łe Je- Naturalnie ten pas ziemi przecho-
do rzucania m:11l~. szcze 0 200 kilometrów od Bagd.adu, dziłby przez· odwiecznie njemieckie 

Na zach.odzie od Łucka . nasze ldóry ·jest właśoiw:vm celem Jrnmpa- terytorjn Austrji. Je~no t;y-l~o prZJ:-
oddziajy atakujące napadły na· ro- riji angielskie·; w Mezopota 11111. puszczać. możemy1 m1anowrn10, ze li~ 
syjski posterqnek przedni. iłowa organizacja: berałowie rosyjscy jedynie tylko ~ 

• BERLIN, 28.2. Do_ berlińskiego povrndów psychologiczn7ch z3gmn~1 
.W.łasl{o \yit:łownia wo1n9„ Lokal-A nzeigera" donos;r,ą z W rocla- zostali na takie -stanmv1sko, na kto 

" · · · · rem walczą z konser\vatys~ami ro~~j-Na froncie Pobrzeża dzin:lalność win: Lioz;1c się ze zmietilllnymF wa- skimi, którzy są przyjar..rne d!a Nie_ -
Unll·arkO"''a- runkami, Jakie w zakre~i~ elnmo·- ~ Al d 

„ · · · miec usposobieni. e opusgez~J_<1\ 
artylerji tl·zyinała. się w 
n ych g-rarncach .. 

" Li~tnicy rm~i rżucili ?,e skutkiem 

bomby na włoskie obozy \V{')Sktnve vv 

ok@J.li1y Goryoji. 

mic~n,ym powstały :-:Jrntl<1e_rn "'.OJny, bł d któ „ 
we W Nciu w! u utwoi-,;,yrn ~Ię. sto w n sitt grubego . ę u! , ry mo:.e 1~1l 

narazić na ri1 Ąbezpieczenstwo utraty rzyszeuie p1'7iblll)'Słovvc:ów,. orar, pr:r.ed- l"b 1" 
:stavddei\ 1111 ndl u J r1,em1_osł, iuarąoe sympaW L:e st~on_.v t era izmu za
nr.. ce~ Yli'JWOfo.Bie do życia po WOJ-- chodnio ·eUrOpOJSkiego. 






